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Piątek, 26 Czerwca 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południn 
* wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską‘ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
1 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
l zł. 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ 
rzy prenumeruj od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 et, drudzy 30 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bilenszową p. t. 


„KRZYŻACY“ 


drukować bedziemy w roku bieżącym, 


50) 
SE W ER. 


U PROGU SZTUKI. 
4 CYKLU: „TEATR.“ 


VI. 
(Ciąp dalszy). 
| *W chwili wznowionej walki wpadł G4- 
sior. 3 
— Jak śmiecie w świątyni sztuki robić 
awantury — krzyknął — i ubliżać dyrekto- 
rowej. 

„ — To niech pan nie przyjmuje do ŚwIĄ- 
tyni krawców zamiast artystów i niechaj 
krawcy przez nędzne intrygi nie odbierają ról 
artystom. j 

= — Golibrodom! — krzyknął Kudelkie- 

wicz. 

— Taką tu hołotę pospędzałeś do obo- 
ry, co ją świątynią nazywasz. 
Milez| a woła cienkim głosem 
Klocia. — I ty to ścierpisz, ty mój mąż, dy- 
rektor i nie każesz go powiesić?!... 

— Cicho! — wrzasnął Gąsior. — Jakto 
było? — zwrócił się do Horci. 3 

— Drwił sobie z naszej gry ! szkało- 
wał nas. k 

— Milez — przerwał Hołotko — bo jak 
jeszcze piśniesz słówko, to cię jednym wyra- 
zem położę... że nie wstaniesz. 

Horcia wystraszona zamilkła, a dyrektor 
przeczawając co to za wyraz, przeląkł się go. 
Zwrócił się raptem do mistrza. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
|| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł, miesięcznie I zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkieh innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cet., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej wy- 
szezególnionego tytułem i charakterem radcy 
ministeryalnego radcę sekcyi Wilhelma baro- 
na Haana, starszego prokuratora Państwa w 
Tryeście dr. Wojciecha Gertsehera i rad- 
cę sekeyi Antoniego Wolfa, radeami mini- 
steryalnymi w Ministerstwie sprawiedliwości, 
ostatniego cxtra statum. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek- 
cyi w Ministerstwie sprawiedłiwości dr. Fry- 
derykowi baronowi Rosenburg i Kulm- 
bach Callowi tytuł i charakter radcy mi- 
nisteryalnego z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
czerwca h. r. do l. 53.006, w sprawie zaka- 
zu względnie ograniczenia wprowadzania do 
Galicyi zwierząt racicowych z dotkniętych za- 
razą na bydło obszarów Węgier, zamieszezo- 
ne jest w dzisiejszym 
Gazety Lwowskiej, 


„Dzienniku urzędowym* 


OZĄŚĆ NIRURZĘDOWA 


Hy 


Lwów, 25 czerwca. 
dj opore na pozór, po za kulisami zaś 
poclaztowa wojna, intrygi, gotowanie się do 


na 


— Jak to było? 
stes tu obcy i Majslaro t 
to co? — ia do me- 
ża — tu est fou! zawołała Klocia do mę 

m A0, no, daj pani pokój z tą fran- 
cusezyzną , za drogo cię ona kosztuje, a wy- 
slada A mówiło prosię do (iąsiora. 

zmer Smiechu przeszedł po sali. 
esit nie chcesz mojej śmierci, Wy- 


Mów pan szczerze. Je- 


gnaj go! 
o po 


— C 
zaczął Hołotko. 
Milcz ! 
dząc do mistrza 
to było. th 

— V ile pojąć mogę, kwestya się to- 
czyła kto jest lepszym Kobiet ty dymi 
syonowany krawiec, czy aspirant na doktora. 


— Golibrodę! — iewi 
= Mile! ę wrzasnął Kudelkiewicz. 


Gąsior podniósł pięść. 
|, — ~a rozstrzygnięcia tej kwestyi zale- 
ży komu powinna być powierzona rola w far- 
sie, ktorej próba się odbywa. Dostał ją eks- 
krawiec. 


— Przez intrygi wyfroterowanej do glan- 


aścinem nędznem życiu — 


— krzyknął Gąsior i podcho- 
powtórzył, — Mów pan jak 


su tej francuski, która najlepiej wymawia... 
Otis Ohios 

Głośniejszy śmiech wesołości przeszedł 
po sali. 


— Nasza franeuska — zawołał ktoś z 
gromadki. 


— duż, oui — powtórzył z krzeseł Ho- 
łotko naśladując prosię. 
— (icho — Kkrzyczył Gąsior — nie 


wolno wszczynać burd na próbach. Za pierw 
szym razem kara trzy papierki i te wlezą na 
pensye Kudelkiewicza i Hołotki. 

— A mnie za co? — zawołał Hoło- 
tko. — Proszę o zapłacenie gaży.... nie chcę 


stoczenia zawziętej walki: to znamiona obe- 
enego położenia parlamentarnego we Francji. 
Jak gdyby w przerwie między aktami, prze- 
ciwne sobie stronnictwa po stoczeniu jednych 
zapasów, przygotowują wytrwale, choć w ci- 
szy, teren do drugich. Gabinet Móline'a od- 
parł zwycięsko ataki socyalistów i radykałów, 
którzy zaraz po ponownem zebraniu się fran- 
euskiej Izby posłów starali się go obalić; te- 
raz i rząd i jego przeciwnicy zbierają siły do 
ponownej walki, do stanowczej i gorącej roz- 
prawy, która już w najbliższych tygodniach 
się rozegra, gdy kwestya podatku od renty 
powróci z komisy! do pełnej Izby. A tym- 
czasem starają Się przeciwnicy gabinetu ko- 
rzystać z każdej sposobności, aby zachwiać 
stanowisko rządu i wprowadzić go w położe- 
nie bez wyjścia, w szczególności zaś już usi- 
łują w opinię publiczną, ulegającą i we Fran- 
cyi podobnym suggestyom, wpoić przekonanie 
o jakichś tajemniczych układach rządu z an- 
tirepublikańską „partyą klerykalną*. 

Gabinet Móline'a, chociaż odrzucił pro- 
jekt radykalnego gabinetu p. Bourgeois, wpro- 
wadzenia ogólnego, progresyjnego podatku 
dochodowego, uznaje jednak potrzebę racyo- 
nalniejszego rozkładu ciężarów a w szczegól- 
ności pragnie w celu ulżenia przeciążonej po- 
datkami własności nieruchomej, opodatkować 
silniej i pociągnąć do większych ofiar na wy- 
datki państwowe kapitał ruchomy. W tym 
celu zaproponował minister skarbu Cochćry, 
aby wolny dotychczas od podatku dochód z 
renty francuskiej, reprezentujący 26 do 27 
miliardów franków, obłożyć 4/4 - procento- 
wym podatkiem. ądanie to zupełnie 
słuszne, — ale opozycya, domagająca się 
zaprowadzenia de [impôt global et progres- 
sif sur le revenu, odrzuciła je jako niewy- 
starczające, zwolennicy zaś p. Móline są nie- 
zadowoleni z projektu, ponieważ wydaje się 
im idącym zbyt daleko. W pierwszej chwili, 
gdy wiadomość o tym projekcie się pojawiła, 
powstała taka burza, że można było sądzić, 
iż gabinet albo projekt cofnie albo upadnie, 
zanim pełna Izba posłów i senat będą mo- 
gly projektem się zająć; obecnie stosunki już 
się zmieniły. Projekt trafia wprawdzie zawsze 
na bierny opór w senacie, niepodobna jednak 


dłużej siedzieć w tej 
eusczyzny. 

— Wrąacasz pan na medycynę ? — spy- 
tał naiwnie Janeke jęk 

— Golić! — dodał Kudelkiewicz. 

— Precz, precz! — wołała Klocia wy- 
ciągając nerwowo rękę. 

— Zobaczymy panie de Gąsior. Mada- 
me owt, ow do widzenia — mówił otwierając 
drzwi i trzasnął niemi za sobą z całych sił. 

— Walny chłop i ma moje względy — 
rzekł mistrz rozbawiony tą sceną. 

— 0 zdanie nikt się pana nie pyta — 
odparł Gąsior surowo. 

— To kwestya — rzekł mistrz zbity 
z tropu. 


| — Kwestyi nie ma żadnej!... Zaczynać... 
ci tylko zostają na scenie, którzy grają, inni 
precz ze sceny. 

Gromadka się rozbiła na przyjazne gru- 
py, czająć się obok kulis i rozprawiając po 
cichutku o awanturze. Sympatya była po stro- 
nie Hołotki. 

Weszła Dziunia z 
kich pan. 

, — Panna Ludwika płaci karę.... pół go- 
dziny spóźnienia dwa guldeny. 
i — Przepraszam — odparła ostro Ludka — 
jestem obowiązana nie spóźnić się na próbę 
z Adryanny. 
„. „= Właśnie miała się zacząć o dzie- 
wiątej. 

— Jeśli tak — rzekła nerwowo Dziunia — 
to spóźnienie się panny Ludwiki jest z mojej 
Winy 1 ja za nią płacę dwa guldeny.... wyjęła 
portmonetkę, — Oto są... — położyła na stole. — 
Pewno to SĄ oszczędności pani dyrektorowej.... 
nie chcę jej pozbawiać. Ciężko zapracowane. 


budzie pełnej fran- 


Ludką z minami wiel- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franegi, w Paryżu 
wyłącznie aganzya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


przypuścić, aby senat z jego powodu chciał 
przeciw gabinetowi Móline'a występować lub 
zapędzać się w nowy zatarg z Izbą posłów; 
komisya budżetowa Izby deputowanych zaś 
przyjęła w ogólnych zarysach plan rządu. Nie 
znaczy to, iż jest już rzeczą pewną, że pro- 
jekt będzie w Izbie przyjęty, ale w każdym 
razie z możliwością przyjęcia go trzeba się 
już liczyć, choć niezawodnie i w najlepszym 
razie czekają rząd zarówno w pałacu Bourbo- 
nów jak i w Luxemburgu, jeszcze ciężkie 
przeprawy; gdyby jednak powiodło się gabi- 
netowi pomysł swój doprowadzić szczęśliwie 
do skutku, nie tylko zyskałby źródło pokry- 
cia rosnących ciągle niedoborów, lecz także 
ominąłby groźną dla swej egzysteneyi pod- 
wodną rafę. 

Na razie jednak może groźniejszem je- 
szcze dla gabinetu jest niebezpieczeństwo, któ- 
re Socyaliści i radykali starają się mu wy- 
tworzyć w dziedzinie kościelno politycznej. 
Gabinet Móline'a nie może zaprzeczyć, iż kil- 
kakrotnie już w chwilach, bardzo dla niego 
krytycznych, uzyskał w Izbie posłów większość 
jedynie dzięki głosom klerykalnej prawicy ; 
twierdzi on wprawdzie, że o poparcie to się 
nie starał, ale socyaliści i radykali uporczy- 
wie powiadają, że prawica podtrzymuje gabi- 
net za cenę pewnych oznaczonych przyrze- 
czeń; w oczach zaś nowoczesnych francuskich 
republikanów już samo podobne podejrzenie 
jest czemś tak zdroźnem, iż od wpływu tej 
idyosynkrazyi nie mogą się uchronić nawet 
najwykształceńsi w obozie liberalnym. Dla 
gabinetu p. Móline powstaje zatem niebez- 
pieczeństwo, iż w danej chwili opuszezą go 
nawet umiarkowani lecz antiklerykalnie uspo- 
sobieni republikanie; — to też chcąc przed 
tem się zabezpieczyć, postanowił wystąpić 
ostro przeciw inicyatorom znanych uroczystych 
pochodów z procesyą Bożego Ciała, jakkol- 
wiek obchody te, według litery prawa za- 
bronione, tolerowane były przez poprzednie 
rządy zawsze dotychczas w czysto katolickich 
okolicach państwa. Gabinet Móline'a popełnia 
przy tem jednak błąd, który może odpokuto- 
wać; socyalistów i radykałów wystąpieniem 
swojem przeciw inicyatorom katolickich pro- 
cesyj nie przejedna, poparcia grupy Isamberta, 


Klocia oniemiała z oburzenia — zbladła, 
otworzyła usta... jeden wyraz i wybuch... 
Adryanna i gościnne występy padają. 

_ Gromadka przylepiona do kulis słuchała 
z tajoną radością... sufler wygramolił się na 
scenę. W sam czas usunął nieszczęście Gąsior. 
, — Przepraszam pannę TAa żona 
moja tylko żartowała.... o to figiarz kobiecina, 
zabierz pani swoje pieniądze i nie mówmy 
o tem. Wielkim artystkom wolno się spóźniać. 
„  Odwrócił się do żony i aktorów, posta- 
wił zyza, twarz komicznie wykrzywił. 
O mojej wielkości wyda wyrok wi- 
downia — odparła Dziunia czując szyderstwo. — 
Przyjechałyśmy zaledwo trzy godziny. 

— Jakże się powiodło ? — spytała, sądząc 
się na słodycz, Klocia. 

— Kostiumy stylowe z ciężkich materyi 
do tego białe peruki. 

Po gromadce przeszedł szmer zazdrości 
i żalu. 

— A my jak ? — szepiano do siebie, 

s — My — rzekł wesoło Gąsior — upudru- 
Pr nasze łby na biało i również będzie do- 
rze. 

Klasnął w dłonie. 

— Adryanna ! — zaczynamy — sułłer do 
budy |... 

, — Moja rola skończona — zawołała Hor- 

cia, pobiegła drobnym kroczkiem do Kloci, 
odebrała jej pinczerka i zaczęła się nim ba- 
wić. Gromadka wychudzonych aktorów i akto- 
rek otoczyła Dziunię. 

— Proszę mnie przedstawić koleżankom, 
które grają ze mną w Adryannie. 

Zkąd ona się nauczyła pańskich 
manjer ? — szepnęła Klocia do Horci. 

— Pańskich manjer aktorki uczą się 
od kochanków panów.... 3 

— Prawda... zapomniałam o tem! 


— 


stanowiącej pomost między oportunistami a 
radykałami może nie uzyskać, natomiast u- 
traci niezawodnie poparcie katolików a wsku- 
tek tego może znaleść się przy najbliższej 
sposobnośei w mniejszości. Niebezpieczeństwo 
to tem jest większe, że po ostatnich wystąpie- 
niach młodego księcia Orleanu, część monar- 
chicznej prawicy nabrała otuchy i gotowa 
jest przyłożyć dłoni do wywołania każdego no- 
wego przesilenia, któreby chaos powiększyło 
i dało ludności odczuć potrzebę przywrócenia 
porządku i spokoju. Widocznie jednak p. Me- 
line i jego koledzy nie mogą się już oprzeć 
ogólnemu u wszystkich francuskich mężów 
stanu pragnieniu pozyskania tytułu ancien 
ministre. 


Nowy nuncyusz apostolski 
w Wiedniu. 


WODNE 


Na tajnym konsystorzu papieskim w 
dniu 22 b. m. zamianowany został areybisku- 
pem a równocześnie nuncyuszem apostolskim 
w Wiedniu msgr. Kwidio Taliani. Następca 
kardynała Agliardiego urodził się jako syn 
zamożnych wieśniaków w pobliżu Ascoli, w 
dniu 19 kwietnia 1838 r. Skończył obecnie 
58 rok życia i cieszy się najlepszem zdro- 
wiem; małego wzrostu a dobrej tuszy, jest 
czerstwy i ruchliwy, ma żywy i wesoły tem- 
perament. Żywości temperamentu odpowiada 
świeżość słowa i giętkość ruchów. W oczach 
jego przebija się niezwykła inteligencya i roz- 
tropność ; łączy się z nią znajomość świata i 
ludzi oraz usposobienie żywe 1 pełne humo- 
ru. Ważny stopień w hierarchii duchownej 
uzyskał msgr. Taliani pracując przy boku kar- 
dynała Secconi, który do końca życia był go- 
rącym jego orędownikiem. W czasie ostatnie- 
go soboru powszechnego (soboru watykańskie- 
go w roku 1870) i po nim przez lat kilka 
był msgr. Taliani audytorem nuncyusza Me- 
glii w Monachium; ztamtąd pisał do Kuryi 
apostolskiej sprawozdania o ruchu starokato- 
lickim, potępiające apostołów tego ruchu Döl- 
lingera i Schultego, których smagał nie tyl- 
ko ciętą krytyką lecz także gryzącym humo- 
rem. Razem z nuncyszem Meglią poszedł do 
Paryża, gdzie zawiązał rozległe stosunki z 
miejscowem towarzystwem. Opuściwszy Paryż 
kupił posiadłość w swojem miejseu rodzin- 
nem i żył tam przez pewien czas w wiej- 
skiem ustroniu, aż go w roku 1885 powołano 
na audytora „Św. Roty“ sądu apelacyjne- 
go papieskiego na całe chrześciaństwo. Do- 
dajmy jeszcze, że misya hr. Werszowca (Kon- 
stantego Reya) do Szoy została urzeczywi- 
stniona, wyłącznie tylko dzięki poparciu ze 
strony arcybiskupa Taliani. — Ks. Taliani 
był w ostatnich czasach także wikarym przy 
Bazylice św. Jana Lateraneńskiego w Rzymie. 
Protektorem tego kościoła jest kardynał Mo- 
naco la Valetta. 
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Z caratu. 


(Polemika z powodu wrogiej dla Kościoła kato- 

lickiego i Polaków działalności Apuchtina. — 

Strejk robotników. — Nowy naczelnik głównego 

zarządu prasy. — W sprawie ludności żydow- 

skiej, — Nauka medycyny w seminaryach du- 
chownych). 


Za Dniewn. Warszawskim, którego so- 
fistyczne wywody podaliśmy wczoraj w stre- 
szczeniu, uderzył także organ generała Ko- 
marowa Swiet z całym rozmachem na St. 
Petersb. Waiedomosti z powodu, iż ten dzien- 
nik — jak już wiadomo — zamieścił szereg 
artykułów w kwestyi polityki szkolnej p. A- 
puchtina, kuratora okręgu naukowego war- 
szawskiego, który wbrew myśli przewodniej 
reskryptów ministerstwa oświaty i nawet roz- 
porządzenia monarszego, usunął prawie cal- 
kowicie język polski z planu naukowego szkół 
średnich i z wykładu literatury polskiej na 
Uniwersytecie warszawskim. 


Swiet nazywa St. Petersb. Wied. ga- 
zeta „polakującą*, wojującą fałszami, w celu 
obrony najzuchwalszych uroszczeń kleru ka- 
toliekiego i separatyzmu Polaków. 

Na to oświadczają St. Petersb. Wied., 
iż dowodziły nieustannie i będą dowodzić, że 
obrona interesów rossyjskich bynajmniej nie 
wymaga zbytecznych ograniczeń lub obrazy 
uczuć narodowych i religijnych na zachodnich 
kresach państwa. Te smutne objawy, niego- 
dne wielkości Rossyi, wywołują tylko obu- 
rzenie, a więc przyczyniają się do wzmocnie- 
nia wrogiej propagandy. Jest to prosta, jasna 
jak dzień Boży, prawda, której pojąć nie jest 
w stanie tylko człowiek niepoczytalny, który 
widzi w tem.... zdradę! Nie zbijać jego ar- 
gumentów, lecz leczyć należy takiego czło- 
wieka. Miejsce dlań nie wśród publicystów, 
lecz w szpitalu chorych na umyśle, albo w 
roli trefnisia u stóp tronu w Sofii! (Aluzya 
bynajmniej niedwuznaczna do sympatyj p. Ko- 
marowa dla ks. Ferdynanda). 

O strejku robotników piszą z Petersbur- 
ga do Pol. Corr. pod dniem 20 b. m: Od 
tygodnia przeszło 40.000 mężczyzn i kobiet 
przystąpiło do bezrobocia. Świętuje dwadzie- 
ścia zakładów, głównie przędzalnie bawełny 
i fabryki towarów metalowych. Zaburzeń nie 
było ani w śródmieściu ani w dzielnicach 
fabrycznych. Kierownicy fabryk liczą na pe- 
wne, że bezrobocie sarno ustanie w braku za- 
sobów pieniężnych i stąd nie chcą w niezeim 
ustępować robotnikom; ci zaś, którzy do u- 
stępstw byli skłonni, odstąpili od tego za- 
miaru na życzenie policyi. Robotnicy żądają 
obniżenia 14-godzinnej pracy na 12-godzinną 
i podwyższenia jedno-godzinnej pauzy obiado- 
wej na póltora-godzinną, prócz tego pewnego 
podwyższenia płac. Podejrzywają, że robotni- 
cy otrzymują środki pieniężne od nihilistów. 
W każdym razie bezrobocie musiało być sy- 
steznatycznie przygotowanem, jakkolwiek na- 
gle zaskoczyło tak władze jak zarządy fabryk. 
Dnia 20 b. m. po raz pierwszy zaszły nieco 
gwałtowniejsze seeny na widowni bezrobocia. 
Wprawdzie liczne zebrania strejkujących od- 
były się spokojnie, ale na wezwanie policyi do 
podjęcia pracy i na przyrzeczenia urzędników, 


Gąsior skończył przedstawienie — Dziu- 
nia postąpiła naprzód. 

— Mam nadzieję, że się znaduję wśród 
uczciwych ludzi. 

— Nadzieja ubliża nam — zawołał Gą- 
sior. 

— Nie wątpię, że jako dobrzy koledzy 
pomagać sobie będziemy. Gdyby jednak pod- 
czas przedstawienia ktokolwiek bądź chciał 
mi robić na scenie; kawały, aby mnie zbić 
z tropu i pomylić kwestyę.... odrazu ze sceny 
powiem dla czego dalej nie mogę grać i wyjdę. 
Ze to zrobię daję słowo. 

Klocia chciała przyskoczyć do niej i za- 
wołać. 

— To nie graj szelmo! 

Gruby śmiech Gąsiora zatrzymał ją. 

— Domyślam się kto panią nastraszył. 
Wiedz pani, że moja trupa składa się z sa- 
mych porządnych ludzi. Dawniejsze kondycye 
mogły być jakie chciały, lecz w teatrze u 
mnie uczciwość wzorowa. 

— Dobrze — odparła — lecz na pró- 
bach musimy wszyscy grać, uczyć się, nikomu 
nie wolno markować. 

— Moja pani — zawołał Maurycy Sa- 
ski — eo nazywasz grą, a co marką? 

— Grą nazywam wyraźne wymawianie 
kwestyi z odpowiednią gestykulacyą. Nie chee 
na scenie spotykać się z niespodziankami i 
kawałami. 

— Bardzo ładnie — rzekł Gąsior — i 
ta sprawa panie Maurycy załatwiona. 

— Kto reżyseruje ? 

— Ja! do usług jaśnie pani. — Gąsior 
głowę pochylił. 

— iedź, siedź, siedź — szeptała Klo- 
cia, wściekła z zachowania się Dziuni. 

— Zaczynamy. 

Gąsior ze starej szkoły patosowej zaczął 
robić uwagi Dziuni i uczyć ją. 


— Przepraszam pana — zaprotestowa- 
ła — widocznie inaczej pojmuję tę rolę, in- 
nego miałam nauczyciela, z innej szkoły. 
Grajmy każde po swojemu. 

Co ta małpa sobie mysli? — zwróci- 
ła się Klocia do Hovci. 

— Ona sobie myśli, że jest dyrektoro- 
wą, a dyrektorek jej sługą. 

— Usłużmy jej. Maurycy Saski juź wie, 
co ma robić. 

— I zrobi łajdak, ale w szelmoski spryt. 

— No, no, Horciu, ty dla niego za 
dużo masz słabości. 

— Ja w ogóle jestem słaba, a najsłab- 
sza dla miłych i sprytnych łajdaków. 

Horcia była rada, że uwaga dyrektoro- 
wej zwróciła się na Maurycego. 

Nastąpiła scena między Adryanną i 
Maurycym. Maurycy powtarzał niewyraźnie za 
suflerem rolę, z arogancyą i bezezelnością 
przysuwał się do Dziuni. 

— Wyraźnie pan mów, głośno i nie 
zbliżaj się zbytecznie do mnie. Panie dyre- 
ktorze, iu masz pan pole do pracy, abyś z 
Maurycego żołdaka zrobił księcia. 

- Dowcip ten Dzinni przyjęta wesołością. 
Gąsior udawał, że się śmieje, Maurycy wście- 
kły zacisnął zęby. 

— Zobaczymy kim na przedstawieniu 
będę — odparł wyniośle. 

— Pan na próbach nie możesz być in- 
nym, jak nieokrzesanym żołdakiem, a na 
przedstawieniu zmieniasz się raptownie w wy- 
twornego księcia. Ależ to sztuka nielada. Are- 
sztą wszystko mi jedno, żądam od pana wy- 
raźnego wypowiadania kwestyi i proszę, abyś 
tak niedelikatnie nie pchał się na mnie, bo 
pana odsunę na scenie. Panie dyrektorze, o- 
strzegam po raz drugi, że od wszelkich ka- 
wałów na przedstawienin potrafię się obro- 


że będzie ustanowiona komisya, która żąda- 
nia robotników zbada i ewentualnie poprze, 
przyjęto gwizdaniem i grożbami. Aresztowano 
kilka osób. Podobny ruch ujawnia się także 
na prowincyi. Około 10.000 robotników za- 
wiesilo pracę w fabrykach Morozowa, najwię- 
kszych zakładach przemysłowych w okolicach 
Moskwy. Między ludnością robotniczą guber- 
nii twerskiej panuje także żywy ruch; w gu- 
berniach jekaterynosławskiej i taimbowskiej 
wybuchły już w dniu koronacyi poważne 
rozruchy. Wogóle widać, że pewne wzburze- 
nie opanowało umysły ludu tak w stolicy, 
jak na prowincyi. Dziennikom nie wolno pisać 
o tych wypadkach. 

Nowomianowany naczelnik głównego za- 
rządu spraw prasowych, Sołowiew, miał do 
swych podwładnych urzędników przemowę, 
w której wyraźnie zaznaczył, że nie myśli o 
nowych środkach represyjnych, ale owszem 
będzie się starał o jawność we wszystkich 
sprawach i o swobodę wymiany myśli w pra- 
sie, o ile tylko pozwała na to interes pań- 
stwa. W praktyce jednakże inaczej się przed- 
stawia działalność p. Sołowiewa; zwołał on 
już redaktorów i zakazał im pisać o strejku 
robotników petersburskich ; przyrzekł tylko, 
że kiedy pojawi się urzędowa wiadomość o 
przebiegu strejku, biuro prasy pozwoli dzien- 
nikom dodać do niego własne komentarze w 
porozumieniu z p. Sołowiewem. | 

Celem przejrzenia obowiązujących obec- 
nie ustaw prawodawczych w sprawie ludności 
żydowskiej, postanowiono utworzyć przy ra- 
dzie państwa oddzielną komisyę 2 udziałem 
wyższych dygnitarzy, tudzież uczonych, Ma 
to nastąpić w październiku. A 

Wprowadzenie medycyny, jako przed- 
miotu wykładowego do seminaryów ducho- 
wnych, ma już nastąpić z początkiem roku 
szkolnego. Według zapewnień Birż. Wied., 
władze dyecezyalne otrzymały polecenie wy- 
szukania odpowiednich nauczycie. 


Z wycieczki do Węgier. 
(Garść wrażeń). 


li 
(b.) Wypadki dziejowe wyradzają pomię- 
dzy narodami sympatye, uczucie wspólności 
dziejowego posłannictwa, przyjaźń i zaufanie 
wzajemne; czas i pokolenia psują historyę i 
wypaczają jej ducha. 

Węgrami łączyły naród nasz liczne 
węzły dziejowej wspólności Ii sympatyi wza- 
jemnej. Związani sąsiedzkim stosunkiem, mie- 
liśmy więcej wspólnych niż różnych interesów, 
miewaliśmy wspólnych królów, wspólnych przy- 
jaciół, wspólnych wrogów; czerpiąc siły do roz- 
woju duchowego z Zachodu, byliśmy razem wa- 
łem ochronnym zachodniej eywilizacyi od fal, 
które biły w nią ze Wschodu. Sprzęgły nas ana- 
logiczne przejścia i cierpienia; równa tęskno- 
ta do swobody i wolności. — Lecz z tych 
dziejowych tradycyj nie wiele dzisiaj pozo- 
stało; trochę frazesów o historycznej sympa- 
tyi, dzisiaj w życiu praktycznem niczem nie 
stwierdzanych, niczem nie uzasadniony h. 
Przeciwnie, zdają się przeczyć im spory i 24- 


targi w codziennem życiu o rzeczy, które dl 
Węgrów są podrzędnego znaczenia, dla n 
zaś mają wartość historycznych pamiątek lu 
doniosłość ekonomiczną; potwierdzenia ie 
możnaby natomiast doszukać się dopiero w uczt 
ciach, które wydobywają się na wierzch inte 
pocula — na deser, pod wpływem węgrzyna 
rozgrzewającego jeszcze dzisiaj serca wyra 
chowanych potomków, podobnie jak dawniej 
rozgrzewał serea rycerskich przodków. 

Stosunku wewnętrzego dwóch narodów 
nie można ująć w określoną formułę w no- 
tatkach, rzuconych na szpalty dziennika ; by- 
łoby to nawet niebezpiecznem. Jest jednak 
rzeczą pewną, że Polak przyjeżdża obecnie do 
Węgier z uczuciem pewnej nieufności, zawo- 
du, niedowierzania. Może to tylko chwilowe, 
może to tylko uprzedzenie. A przecież jechać 
tam warto i jechać tam powinniśmy, — raz, 
aby nie pozwolić tradycyom hi:toryi zupełnie 
zardzewieć, powtóre, że możemy się tam nie- 
jednego nauczyć. 

.. Węgrzy są ciekawym narodem, Węgry 
ciekawym krajem. Pochodzeniem różni zu- 
pełnie od otaczających je ludów europejskich, 
umieli jednak dotrzymać im kroku w rozwo- 
ju cywilizacyjnym ; cywilizacya ta zatarła w 
nich ślady odmiennego pochodzenia, a jednak 
zachowali odrębny temperament, charaktery- 
styczne usposobienie. Historya lat ostatnich do- 
wodzi zresztą wielkiej ich zręczności polity- 
cznej, siły wewnętrznej i wielkiej miłości na- 
rodowych ideałów. W tej historyi, czy w ogó 
le w najnowszym rozwoju narodu, mogą: być 
rzeczy dla obcych niesyinpatyczne, nawet 
szkodliwe i przykre dla innych; niezwykłe 
to jednak wzmożenie się Węgier, odrodzenie 
prawie, którego świadkami jesteśmy w osta- 
tnich latach trzydziestu, ta umiejętność bez- 
względnego korzystania ze wszystkiego dla 
swoich własnych celów, wytrwałość w pracy, 
wielka ofiarność, rzutkość i przedsiębiorczość, 
nie podbijają wprawdzie sere, lecz za to prze- 
konywują umysły i jednają uznanie. Znako- 
micie rozwinięty przemysł, w postępowy spo- 
sób urządzone gospodarstwa, liczne przyro- 
dzone bogactwa, dają Węgrom środki pienię- 
żne; używają też ich obficie na cele dobro- 
czynne, nie żałują na rozwój nauki i sztuk 
pięknych; rzucają ogromne sumy na to, aby 
świetnością swoich urządzeń, wspaniałością 
budowli, potęgą rozwoju zadziwić świat, do- 
równać innym, przewyższyć ich. Życie, prą- 
dem tym wywołane, jest może trochę sztu- 
cznie podniecone, zbyt błyskotliwe, ale jest 
bujne, jest barwne i świetne, 

A tło tego życia i tej pracy jest wy- 
łącznie narodowe. Pod tym względem Wę= 
grzy przewyższają dzisiaj wszystkie inne na- 
rody. Ambicya narodowa gra u nich najpier- 
wszą rolę a każdą sprawę traktują przede- 
wszystkiem z narodowego punktu widzenia. - 
Dochodzi do tego, że podobnie jak w Wie- 
dniu każdy stolarz, krawiec, szewc i t.d., za- 
pewne pod wpływem antysemiekiego prądu, 
dodaje dziś sobie przed swą firmą na szyldach 
wyrażenie „Birgerlich* a więc n. p. Biicgerli- 
cher Schneider, Biirgerlicher Schuster it. d.: 
w Budapeszcie natomiast, wszędzie, gdzie tyl- 
ko można, dodają wyrażenie „Nemzety* (na- 
rodowy) — od teatru aż do kawiarni W licz- 
nych wydawnictwach z powodu tegorocznej 
wystawy i obehodu tysiąclecia Węgier, Wę- 


nić. Lecz po eo przyprowadzać do skandalu... | „mistrz“ — i zapiał dziwnie, dobrze udając 


dajmy pokój gościnnym występom... próbę 
zrywam. 

Zarzuciła zarzutkę i wstążki kapelusza 
nerwowo zawiązała pod brodą. 

— Ależ to żarty — odezwał się Gą- 
sior — panno Jadwigo, cóż znowu. Kuda- 
siewiez! — krzyknął wściekły. 

Kudasiewicz blady przyszedł. Gromadka 
zbiła się obok kulis, Dziunia i Ludka zostały 
na środku sceny. 

Gąsior odprowadził Maurycego na bok. 

— Fy głupcze, słuchasz bab i one mu- 
siały ci podsunąć jakiś kawał. Jeśli się od- 
ważysz, zbiję cię i wygnam jak psa. 

— Spróbuj dyrektor, czy bezemnie za- 
grasz Adryannę ? 

— (Chcesz, wygnam cię dziś. Mam lep- 
szego od ciebie Maurycego. 

V tym durniu. 

— Milcz, wynoś się i przychodź po 
pieniądze do kaneelaryi. Możesz rozbić trupę 
i zdeptać moją popularność. A 

-- Ależ dyrektorze, zaczął Kudasiewicz 
prosząto. 

— Panno Jadwigo — odezwał się gło- 
śno Gąsior — Kudasiewicz pragnie cię prze- 
prosić, przysięga poprawę, a uważałby Cię Zæ 
szczęśliwego, gdyby cię mógł w rękę poca- 
łować. f 

—- A ja za nieszczęśliwą — odpowie- 
działa Dziunia. — Przeproszenie przyjmuję, na 
poprawę czekam. Zaczynam jeszcze raz tę 
scenę. 

Zrzuciła zarzutkę, odwiązała kapelusz. 

— Mistrzu, uważaj na mnie, na każdy 
ruch... gram. Po skończonej scenie przyjdę 
do ciebie. , 

— „Mistrz — szeptano obok kulis — 
Kudelkiewiez schował się — zawołał głośno 


oguta. 
— Cotam? — pytał Gąsior, marszcząc 
brwi. 
„ — Kudelkiewicz kichnął — odpowie- 
dziano, 


— Ja mu kichnę.... zaczynamy. 

Dziunia zaczęła grać, jak gdyby stała 
przed publicznością. Mistrz potakująco wzru- 
szał głową i ręce zacierał — gromadka wy- 
trzeszczała oczy. 

Gąsior spoważniał, patrzał i słuchał. 

Próba w dalszym ciągu odbywała się 
spokojnie. W gromadce wyrabiał się rodzaj 
uznania dla Dziuni, brałaich grą. Gąsior za- 
czynał wierzyć w talent młodej aktorki, a w 
powodzenie kasowe nie wątpił. 

W skończeniu próby uradzono za trzy 
dni wystąpić z Adryanną. Tymczasem miały 
się próby odbywać codzień. i 

„ Dziunia ujęła Ludkę pod ramię, zwra- 
eając się do Gąsiora : | 
, = Pan nie będziesz dokuczał Ludce za 
to, że jest moją przyjaciółką ? 

(iąsior się żachnął. 

— A jeśli nie pan, to pani dyrektoro- 
wa. Ludka jest moją koleżanką z Bochni, ko- 
chamy się. 

— A kochaj pani kogo cheesz.... na- 
wet Kudasiewicza. 

i — Uduszonoby mnie.... nie radź mi pan 
1 sobie tego nieszczęścia. 

— Jakto mnie?... 
chcesz powiedzieć ? 

— Że straciłbyś pan dochód z wystę- 
pów gościnnych. Do widzenia. 

Gąsior kiwnął niechętnie głową. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


(o pani przez to 
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czy odwiózł ich do Montdidier, gdzie już byli 
bezpieczni. Jeszcze przed kilku laty istniało w 
gminie Epineuse drzewo, o które zaczepił się 
balon przy spadaniu. Drzewo to było od czasu 
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cza SOAN; Je 
sem szkodliwej nawet i niezdrowej. 


Ó i miotem prób w Anglii mianowicie w 
W tem wygórowanem poczuciu narodo- był przedmio prób glii, 


godzinie 10 przedpołudniem w sali gimnasty- | 10 rano 1896. 
NŃew-Castle i Yorku. Polega on na użyciu skon- 
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Temperament ich narodowy, „pełen ży- tylko trzech współzawodnilów. Wy en io AG kości pacierzowej. Pocisk jest stożkowaty 


warzyszył przez większą €zęść drogi ulewny 
deszcz, Przy 105 słupku kilometrowym starter 
dr. Kratter dał znak do odjazdu o godzinie 9 
min. 45 przed południem. Stacye kontrolne znaj- 
dowały się w Radymnie i na punkcie zwrotnym 
w Jaworowie koło 55 słupka kilometrowego. 
Pierwszy przybył do mety dr. Henryk Mikolasch 
o godz. 2 min. 32 sek. 58; drugi Józef Roma- 
szkan w 29 minut później. 

Suma punktów za obydwa wyścigi drogo- 
we jest następująca : dr. H. Mikolasz 2 punkty, 
J. Romaszkan 4 punkty, M. Gustowicz 7, dr. 
St. Niementowski 7, A. Tuch z Krakowa 9, 
dr. M. Dawidowski 19. s 

Dnia 4 lipca b.r. odbędzie się trzeci wy- 
ścig konkurencyjny; * mianowicie rekord jedno- 
godzinny na torze lwowskiego klubu eyklistów, 
w którym napewno wezmą udział dwaj naj- 
groźniejsi rywale : dr. M. Dawidowski i dr. St. 
Niementowski; — dnia zaś 5 lipca na wyści- 
gach międzynarodowych, bieg rozstrzygający 0 
o nagrodę jubileuszową na 2000 metrów (5 o- 
krążeń). 

— Walne zgromadzenie koła pań To- 
warzystwa Szkoły ludowej, odbędzie się dnia 26 
b. m. o godzinie 6 popołudniu w lokalu Stow. 
nauczycielek, Rynek 1. 10, I piętro. Członków, 
którzy z powodu braku adresu zaproszenia nie 
otrzymali, uprasza się o przybycie. 

— Igrzyska konne. Bardzo pięknym, 
udatnym w całem tego słowa znaczeniu wstę- 
pem do tegorocznego mectingu na torze Getnera, 
były wczorajsze „igrzyska konne“ urządzone jak 
co roku w tutejszej ujeźdżalni wojskowej przez 
korpus oficerów artyleryl. Na zabawę tę przy- 


i stalowym końcem opatrzony. Przyłożywszy 
przyrząd do czoła zwierzęcia uderza się w ka- 
psel perkusyjny na końcu umieszczony, następu- 
je wybuch i zwierzę pada w jednej chwili nie- 
żywe. Świadkowie prób odbytych stwierdzają, 
że według wszelkich oznak śmierć jest natych- 
miastową i bezboleśną. Nowa metoda zabijania 
będzie miała obok względów ludzkości jeszcze 
i korzyść praktyczną, wiadomo bowiem, że naj- 
lepiej da się konserwować mięso zwierząt zabi- 


tych w najmniej bołesny sposób. 


— Kobieta w męzkiem ubraniu. 0d 
pewnego czasu W drukarni w Ławrze pracował 
ku zadowoleniu wszystkich robotnik, który do- 
brą konduitą, pilnością i sprytem wyróżniał się 
wśród swych towarzyszów. Nikt nie przy puszczał, 
iż tym silnym i pracowitym robotnikiem była 
przebrana dziewczyna Morozowa, przybyła do 
Kijowa za paszportem swego brata. Dopiero te- 
raz, przy zmianie paszportu, spostrzeżono, iż 
Morozow mieszka stale na wsi, a z jego paszpor- 
tu korzysta ktoś inny w Kijowie. Morozowa 2e- 
znała, iż chęć pracowania poważnie naprowa- 
dziła ją na myśl przebrania się po męzku. 


wa. jarod y 
OSCI, powoduje wreszcie, że lubią się ba- 


w . . p D . D 
: w i mi używać. Umieją też istotnie, jedno SPY 
e. ołudnie 
dnia 24 czerwca do 7 rano dnia 25 czerwca b. r. 
była 184°C., najniższa --10190. 
Opad deszczu wynosił 0'2. 


Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
g mm. odjąć. 

*«*) ( Pogodnie. 

x+) 10 całkiem zachmurzone. 


f słowa niezwykle rozwiniętej ambieyi na- 
stolic J wielkiej miłości swego kraju 1 jego 
i Y, wreszcie chęci i umiejętnosci uży wa- 
ma przyjemnych stron życia, przypisać trze- 
à niepospolity rozwój Węgier 1 Budapesztu 
W czasach ostatnich. Rozwój ten nie byłby 
naturalnie możliwy, gdyby nie sprzyjały mu 
okoliczności zewnętrzne i warunki polityczne, 
byłby jednak niemożliwym także i wówczas, 
gdyby naród nie odznaczał się pracowitością 
1 energią, 

jw Postęp ten uwydatnia się zaś w obe- 
nej chwali zarówno w rozwoju samej stolicy 
raju, jak i na urządzonej Z tytułu tysiącie- 
cia Węgier wystawie jubileuszowej. 


— Piękna uroczystość odbyła się w czo- 
raj rano w kaplicy pałacu biskupiego w Krako- 
wie. Przybyło tam 29 uezniów Szkoły kadeckiej 
w Łobzowie pod opieką kapelana wojskowego, 
oraz oficerów-profesorTów zakładu i przystąpiło 
do św. Sakramentu Bierzmowania, którego u- 
dzielił im książę Biskup krakowski ks. Puzyna. 


— Promienie Róntgena i alkoholizm. 
Wiadomo, iż ulepszenia, poczynione w fotogra- 
fowaniu ciat nieprzeźroczysty ch, doprowadziły do 
odbicia nie tylko kości, ale i wewnętrznych or- 
ganów; można już teraz fotografować serce, płuca, 
żołądek, badać ich działanie i zboczenia. Otóż 
pewne londyńskie towarzystwo wstrzemięźli wości 
wpadło na myśl użycia promieni X. do wałki 
z pijaństwem. Chodzi tylko o namówienie pija- 
ków, aby się dali fotografować przy pomesy 
nowego wynalazku; WÓWGZA3 przedstawi się im 
dowodnie zgubne skutki niewstrzemięźliwości i 


— Margrabia de Morès zamordowany 
przez Tuaregów w Afryce, był jedynym spadko- 
biercą olbrzymich majątków i tytułu księcia 
Vallombrosa. Urodził się w Paryżu w roku 
1858, poślubił w r. 1882 Amerykankę miss 
Hoffmann z Nowego Yorku. Przed tem wiódł 
życie koczownicze, pełne przygód, podróżując po 
dzikim Zachodzie Stanów Zjednoczonych i po 
Meksyku. Z natury burzliwy, szukający Szersze- 
go poła działania, był swego Czasu zapalonym 


Lwów, 23 czerwca. 


— Pani hr. Badeniowa, małżonka 
Prezydenta Ministrów, przybyła wczoraj wieczór 
z córka z Buska do Lwowa na wyścigi. Pani 
Ministrowa zamieszkała w pałacu pana Mar- 
szałka"krajowego. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. tac.: Zmarli: O. Maryan 
Długosz zak. 00. Bernardynów, ur. 1849 ord. 


ND | administrator ; było sporo publiczności, która zajęła miejsca na spustoszenia poczynione w organizmie przez al- | bulanżystą; po upadku: generała Boulanger 
E p Mene peot aina wBuszoZu | trybunach. Z ośmiu punktów zajmującego prO- kohol. Towarzystwo nie wątpi o umoralniających stał się jednym z czynniejszych członków anty- 
$ ńskim ustanowiony ks. Wojciech | gramu najbardziej podobał się t. zw. „karużel skutkach takich doświadczeń. semickiego stronnictwa, pod przewodem Edwar- 


da Drumont; piórem i ramieniem prowadził 
krucyatę przeciwko żydom. Pragnąc nazwisko 
swe wysunąć na widownię wyruszył do Afryki, 
celem utorowania drogi karawanom z Tunisu do 
Ghadames. Podobno drugim tajnym jego celem 
było zbnntować sudańskie plemiona przeciwko 
Anglikom, i przeszkodzić dostępowi posiłków 
anglo-egipskich do Sudanu. W wyprawie tej 
znalazł, jak wiadomo, Śmierć straszliwą. 


wa — Konkurs na probostwa w Buszczu i 
uczawie ogłoszony z terminem do końca li- 
pea b. r. 


Dyecezya tarnowska: Instytucyę Da Pro” 
bostwo w Starym Wiśniczu otrzymał ks. Fran- 
siszek Ratowski, proboszcz w Czarnej; na pro- 
bostwo w Rożnowie ks. Marcin Brożonowiez. — 
Administratorem w Czarnej mianowany ks. Fran- 
ciszek Widlarz. — Konkurs na probostwo w 


Czarnej rozpisany do dnia 18 lipca bez, 


— MHabilitacya. Wczoraj w południe 
odbył się w Uniwersytecie Jagiellońskim wykład 
habilitacyjny dr. Jana Raczyńskiego na docenta 
do chorôb dzieci p. t: „O zapaleniu płuc, wy- 
twarzajacem się u dzieci na tle chorób przewodu 
pokarmowego“. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Edmund Ka- 
rabiński z Krześlina w Królestwie Polskiem, 
Witold Antoni Zakaszewski z Leśniówki, tudzież 
Józef Meschel, rodem ze Lwowa, syn prokurzy” 
sty austr. Zakładu kredytowego dla handlu 1 
przemysłu we Lwowie, otrzymali na Uniwersy" 
tecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 


— Pochwały godną nowość wprowa” 
dza stowarzyszenie „Dzieciątka Jezus“ na swo” 
im Podwieczorku, urządzanym dnia 29 czerwca 
w pałacu sztuki na Stryjskiem. Jestto mianowi- 


cie „bufet zewnętrzny“, gdzie za skromną 0pta- Ta 
tą 10 ct. otrzyma sA do wyboru smaczny (pantomtna indyjska i polowanie), jak również 


posiłek podany rączkami pań komi „ tó- | punit trzeci (oficerski karusel) towywał 
i JE pań komitetowych, 5% o ; sel) przygotowy 
Podwi „R już dzisiaj starań, aby ta część KA zg s= ski, który był niejako reżyse- 
w -€czorku udała się jak najlepiej i zadowol- | 8 AK Frau: 

niła publiczność, pragnącą ha posilić na Świe- ie nm RC EDECY, aa Fer- 
żem powietrzu. ra; dynanda bankiet oficerów artyleryi. 


oficerski* na czterech armatach, których zaprzęgi 
prowadzone nader umiejętnie wśród wytyczonych 
palikami linij, popisywały się prawdziwie arty- 
"WZA jazdą. Dalej bardzo udatny był jeu de 
barre, w którym ścigało się dziewięciu oficerów, 
oraz nader efektowny „wóz rzymski“, czyli 
cztery kwadrygi t.j. cztery wozy zaprzężone po 
cztery konie w rząd Igrzyska zakończyła W®- 
soła pantomina, przedstawiająća polowanie Indyan, 
chwytających łupy swe zapomocą arkanów. Na- 
stąpiło rozdanie nagród. s 

Idąc porządkiem, wytzniyęlym w progrè 
mie, podnieść należy, ia D FU kawi 
szeregowców pierwszą nagrod wywalczyła 
sobie pierwszą baterya 22 pułku dywizyjnego» 
drugą nagrodę | konna baterya, trzecią nagro- 
dę 2 baterya 11 pułku korpuśnego. W skaka- 
niu konkursowem pierwszą nagrodę zdobyli pod- 
oficerowie A konnej bateryi, drugą z 1. ba- 
teryi 11 korp. pułku, trzecią z 2. konnej bate- 
teryi, czwartą z 4, bat, 31 pułku dywizyjnego; 
piątą z 4. bateryi 23 pułku dywiz. W trzecim 
punkcie programu brało udział 12 oficerów, W 
czwartym 3 grupy, w których palmę zwycięstwa 
wywalczyli sobie: por. Furlan, podpor. Zeitheim 
i podpor- Kłak. W rzymskim turnieju wzięli 
udział por. Faber, Schneider, Sobolewski i Woj- 
ciochowski, w jeździe tandemowej kapitan En- 
gelmayer, por. Merliczek i podpor. Schneider i 
Dzierżanowski. Dwa ostatnie punkta programu 


— OQdstające uszy. W Neues Wiener 
Tagblatt czytamy o ciekawej operacyi, dokona- 
nej przez profesora Weinlechnera w jednym ze 
szpitalów wiedeńskich. Do profesora przybył 38 
letni czeladnik ślusarski z prośbą o wycięcie mu 
części małżowiny usznej, albowiem odstające u- 
szy, jak powiadał, od dzieciństwa stały mu na 
przeszkodzie do karyery, czyniąc go pośmiewi- 
skiem ogólnem. Ozeladnik ów wynalazł przyrząd, 
j prosił profesora, aby go użył do operacji. Pro- 
fesor zgodził się na nią, ale przy pomocy wła- 
sych instrumentów. Zoperował naprzód ucho 
lewe: wyciął kawałek chrząstki pięć centyme- 
trów długości i 8 milimetrów szerokości w 
kształcie wrzeciona, poczem ucho zaszył jedwa- 
biem. Tę samą operacyą ponowił nazajutrz z 
uchem prawem. Obie udały się znakomicie i nie 
były bolesne. 


— Synowie cesarza Wilhelma. Z Plön, 
miejsca stałego pobytu synów cesarza Wilhelma. 
gazety niemieckie donoszą : Życie książąt cesar- 
skich płynie tu bardzo regularnie. Rano 0 go- 
dzinie 7 zaczynają się lekeye, które trwają do 
godziny 12 w południe. Naturalnie pomiądzy 
godzinami są niewielkie pauzy. Popołudnie po- 
święcone jest gimnastyce, jeździe na welocype- 
dach i zajęciom ogrodniczym w parku. Oprócz 
tego książęta uczą się jeździć konno pod kierun- 
kiem nauczyciela wojskowego general-majora Yon 
Deines. Niekiedy przejażdżki te są dość dalekie. 
Obaj książęta dobrze wyglądają na koniach i 
spacery te sprawiają im widocznie wielką przy- 
jemność. Gdy zaczną się ferye dla kadetów (w 
początkach lipca), książęta wyjadą do swej matki 
do Wilhclmshóhe pod Kasselem. 

— Wybawea Gambetty. W Clermont 
umarł Dubus b. mer w Epineuse, w dep. Oise, 
znany z tego, iż w roku 1870 z narażeniem 
własnego życia zapobiegł dostaniu się Gambetty 
Łe pruskie. Było to w dniu 8 października 
r. 1870. Gambetta ze Spullerem opuścili Paryż 
w balonie, aby rządowi w Tours dodać otuchy 
i obudzić męstwo, drzemiące na prowincji. Ba- 
lon, kierowany w stronę północy, leciał nad 
Chantilly bardzo nizko i dostrzeżony był przez 
Prusaków, którzy zaczęli strzelać i puścili się 
Wa poggn- Balon, widocznie uszkodzony przez po- 
ciski, nie mógł długo utrzymać się w powietrzu; 
spadł o 11 kilometrów od Clermont, w lasku 
Favières, na terytoryum gminy Epineuse. Pru- 
sacy zbližali się szybko. Mer Dubus, widząć 
niebezpieczeństwo, nie stracił ezasu. Zaprzągł p0- 
spiesznie do wózka, wsadził Gambettę i Spulle- 
ra do wehikułu i, sam powożąć, 60 koń wysko- 
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Woiętki liloracko-artystyczne, 


AAAA 


Sadownictwo i adwokatura w Niem- 
czech. Notatki z podróży. Skreślił dr. Godzi- 
mir Małachowski. 

. Po uchwaleniu przez Radę państwa no 
wej procedury cywilnej, gdy okazała się potrze- 
ba poczynienia przygotowań do wprowadzenia 
doniosłej tej reformy w życie, podobnie jak ze 
wszystkich innych okręgów wyższych Sądów 
krajowych w Austryi, udała się przed kilku 
miesiącami i z okręgu wyższ. Sądu lwowskiego 
delegacya pod przewodnictwem prezydenta tego Sa- 
du dr. Aleks, Mniszek Tchorznickiego do Niemiec, 
aby tam praktycznie zaznsjomić się z urządze- 
niem sądownictwa, w którem już od dłuższego 
czasu obowiązuje procedura, oparta na zasadzie 
ustności. Do delegacji tej obok dwóch radców 
sądowych, należeli także dwaj adwokaci, a je- 
dnym z nich był dr. Godzimir Małachowski, 
autor zacytowanej wyżej rozprawki, w której ze- 
brał rezultaty i wrażenia ze gsiudyów podczas 
podróży czynionych. Dla zawodowych prawników, 
którzy czy to jako sędziowie czy też jako rze 
czniey i obrońcy w sprawach cywilnych, W nie- 
długim stosunkowo już czasie będą mieli do 
czynienia z nową procedurą, spostrzeżenia dr. 
Małachowskiego o sądownietwie niemieckiem, 0- 
pisy tamtejszych urządzeń i t. d. mają wielką 
wartość. Rozprawka jego napisana jest jednak 
w ogólności w sposób przystępny i zajmujący, 
tak że nawet nie fachowi mogą W przeczytaniu 
jej znaleźć przyjemność i pożytek oraz poznać 7 
niej charakterystyczne nieraz i ciekawe urządźe- 
nia niemieckie w zakresie sądownictwa. 

Jest w tej książce Ścisłość fachowa; styl 
zaś barwny, potoczysty i język poprawny to zno- 
wü literackie zalety, które pracy dr. Małachow- 
skiego zapewniają poczytność wśród ogółu, a 
ścisłość, uznanie sfer fachowych. 


$ Festyn, urządzony przez funkeyona- 
ryuszów Zakładu sierót w Drohowyżu, na rzecz 
pogorzelców wsi Drohowyże, przyniósł czystego 
dochodu 212 z4. 33 ct, gdy nadto z zarządzo- 
nej składki p Zakładzie sierót w Drohowyżu 
uzyskano 22 zł. 35 ct, a ze składki p. Sowiń- 
skiego, leśniczego w Werbirzu 21 zł. 51 ct; 
ogólną przeto kwotę 316 zł. 19 et. doręczono 
komitetowi ratunkowemu w Drohowyżu. 

Przy tej sposobności poczuwa się komitet 
fesbynowy do miłego obowiązku złożenia podzię- 
kowania wszystkim, którzy pięknymi fantami na 
loteryę; obecnością na festynie, wreszcie datkami 
przyczynili się do osiągnięcia powyższego Te- 
zultatu. 

.— Zaręczyny Róży hrabianki Zamoy- 
skiej, córki hr. Zdzisława i Maryi ze Szwej- 
kowskich, z hr. Ludwikiem Clermont-Gallerande, 


— Egzamin dojrzałości w ©. k. 8 
mnazyum w Jaśle, odbył się dnia 15—22 b. m. 
Za dojrzałych uznani: Augustyn Leopold, Ben- 
ben Konstanty. Chylak Michał, Ohylak Teodor, 
Dziekoński Antoni, Górnicki Maryan (z odzn. ), 
Kaczkowski Bron, Kosowicz Jędrzej, Kocyłowski 
Józef, Kopyta Aleksander, Kornecki Władysław, 
Kozak Stanisław (z odzn.), Krajewski Wojciech, 
Kudelka Zygmunt, Kwiatkowski Stanisław, Okoń- 
ski Stanisław, Postępski Stanisław, Reis Stani- 
sław, Schildenfeld Gwido, Sobin Dymitr, Szajna 
Stanisław, Szurek Jan, Wilk Jan, Wiśniowski 
Józef, Kosiewicz Eugeniusz, i eksterniści: Bo- 
rowiec Józef, Ohylak Włodzimierz, Kusajła Teo- 
dor, Śmolarski Kazimierz, Kochański Zygmunt 
(z odzn ), Tułecki Józef, Wojdyła Wojciech. 

Jednego publicznego ucznia reprobowano 
na rok, 5 pozwolono poprawić egzamin po fe- 


„Gareia Lwowska“ z dnia 26 czerwca 18%. 


Książkę swą poświęcił autor cezeigodnemu 
Prezydentowi wyższego Sądu kraj. p. Tohorzni- 
ckiemu, jako wspomnienia ze wspólnej podróży. 


Koncert Ireny Abendroth, nadwornej 
spiewaczki, zapoznał publiczność lwowską z da- 
wna jej ulubienicą, która jako „cudowne dzie- 
cko“ opuściła przed laty Lwów ijuż po krótkim 
czasie zdobyła sobie zaszezytne stanowisko pri- 
madonny nadwornej opery wiedeńskiej i mona- 
chijskiej. A że nie jest to karyera niezasłużona 
lub tylko niezwyczajnie pięknym głosem zdobyta, 
o tem mieliśmy wczoraj sposobność przekonać 
się. Panna Abendroth zyskuje uznanie i poklask 
bardziej swoim wielkim talentem i sztuką spie- 
wania, bardziej sposobem władania głosem, niż 
samym głosem, któremu z natury brak miękko- 
ści i równości. 

Te braki jednakże wynagradza panna 
Abendroth sowicie wdziękiem, owiewającym spiew 
jej i postać, oraz artyzmem, sumienną nabytym 
pracą. Koloratura jej zadziwia lekkością, inter- 
pretacya muzykalnością i dobrym smakiem, który 
cechuje każdą jej piosenkę i frazę. Spiewała obok 
aryi z Semiramidy Rossini'ego, pieśni Bizeta, 
Niewiadomskiego, Galia i znany mazurek Kra- 
tzera. 

Bardzo dobrze akompaniowała i wypełniła 
pauzy spiewu panna Stefania Markiewiczówna, 
dobra nasza znajoma, prawie dziecko jeszcze, 
która kształei się u prof. Leszetyckiego. Bezwąt- 
pienia posiada p. Markiewiczówna nadzwyczajny 
talent, rokujący młodej pianistce piękną karyerę 
artystyczną; dowodem tego były nie tylko nie- 
które jej produkcye solowe, ale i poprawny, mu- 
zykalny akompaniament. Br. 


Z ruchu wydawniczego. Oesterreichi- 
sche- Ungarische Revue, czasopismo wydawane 
i redagowane bardzo starannie przez p. A. 
Mayer-Wyde, w ostatnim zeszycie (drugim ze- 
szycie tomu dwudziestego) prócz opracowanych 
gruntownie, a zajmujących artykułów z dziedzi- 
ny ekonomii, filozofii i literatury, zawiera także 
obfity dział ściśle literacki p. t.: Oesterreichi- 
che-Ungarische Dichterhalle. W dziale tym 
znajdujemy między innemi bardzo udatne i wier- 
ne tłómaczenie kilku pięknych utworów Adama 
Asnyka (Das welke Blatt, Die schönsten Lie- 
der, Keine Fabel), oraz Kazimierza Tetmajera 
i Maryi Konopnickiej. Tłómaczenia dokonał mło- 
dy literat, p. Leon Griinstein. Z nazwiskiem 
jego spotykamy się po raz pierwszy, sądząc je- 
dnak z przytoczonych tłómaczeń i oryginal- 
nego wierszyka pana G., w tym samym nume- 
rze OesterreichischeUngarische Revue zamie- 
szczonego (Ich kenne ein Lied), posiada on 
dużo szczerego natchnienia. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, we czwartek, czwarty występ M. 
Frenkla, artysty teatrów warszawskich „Nerwo- 
wi“, komedya w 3 aktach W. Sardou. 

W piątek, piąty występ M. Frenkla „Klub 
kawalerów“, komedya w 8 aktach Bałuckiego. 

W roli Maryni debiutować będzie pani 
Lucyna Benzowa, artystka teatru im. hr. Fre- 
dry w Stanisławowie. 

W sobotę, szósty występ M. Frenkla „Do- 
ktor z musu“, komedya w 8 aktach Moliera. 

W niedzielę, siódmy występ M. Frenkla 
„Królewicz“, komedya w 4 aktach Edwarda 
Lubowskiego. 

W poniedziałek ósmy występ Mieczysła- 
wa Frenkla na ogólne żądanie „Porwanie Sabi- 
nek*, komedya w 4 aktach Franciszka i Pawła 
Schónthanów. 


Sir August Harris. Z Londynu donosi 
telegraf o nagłej śmierci sir Aug. Harrisa, który 
należał do najbardziej znanych osobistości Lon- 
dynu, jako autor dramatyczny i dyrektor teatru. 
Zmarły był dyrektorem i przedsiębiorcą najpierw- 
szych scen londyńskich, jak Covent-Garden i 
Drury Lane, w pierwszym gromadził co roku 
najsławniejszych spiewaków; obecnie występują 
tam: pani Melba, bracia Reszkowie i inni. 
Harris był szeryfem miasta Londynu. 


0. Qua Vatis Sienkiewicza 


(Ciąg dalszy). 


Tymczasem Piotr opowiadał o śmierci 
Chrystusa i o powrocie swym od krzyża... To 
był świadek, przychodzący zdaleka, aby gło- 
sić prawdę, którą widział, której się dotykał. 
Mówił on: 

— Widziałem ! 

Stara, obnażona z włosów głowa poczę- 
ła mu się trząść, głos zamierał w piersi, a 
przy blasku ognia widać było łzy, ściekające 
po siwej brodzie. 

„Ten człowiek mówi prawdę i płacze 
nad nią! — pomyślał Viniciusz i był to pier- 
wszy promień wiary w duszy poganina. 

Brzmiało mu ciągle w uszach to sło- 
wo: „widziałem!* I wśród uciszonego tłumu, 


pognębiony wrażeniem, wpatrywał się w twarz 
starca, o drżącej nieco głowie, który dawał 
świadectwo prawdzie... 

Namiętny poganin po raz pierwszy od 
dni wielu zapomniał o Lygii, zapomniał o 
celu swego przybycia i drgnął, jakby ze snu 
obudzony, gdy Chilon pociągnął go za róg 
płaszcza i pokazał mu Lygię. 

A na ten widok każda kropla krwi za- 
drgała w młodym patrycyuszu. Lygia wydała 
mu się inną, szczuplejszą, bledszą, ale nie- 
mniej godną pożądania. Zbudziło się w nim 
zwierzę plan porwania dopełniony być 
musiał. 

Lecz i tym razem wierny Ursus uda- 
remnił zamach. Okazał się silniejszym, niż 
najsilniejszy negr afrykański, silniejszym niż 
Kroto. Słynny gladyator wyzionął dueha w 
objęciach żelaznych Lyga, a Viniciusz padł 
na ziemię, ze zgruchotanem ramieniem, któ- 
rem unosił Lygię. I omdlewając słyszał jak 
przez sen, z ust jej, słowa w swej obronie, 
skierowane do Ursusa: „Nie zabijaj !* 


I. 

„Zmieniono mi duszę!“ pisze wkrótce 
potem Vinieiusz do Petroniusza. Zmiana ta 
następuje powolnie, lecz siega do głębi, 
przetwarza myśli, przekonania, uczucia, tak ra- 
dykalnie, że to co przedtem samowolnemu 
patrycyuszowi rzymskiemu zdawało się pra- 
wem, uznaje on za bezprawie i zbrodnię, to 
co mienił niemożebnem, staje się dlań konie- 
cznością i obowiązkiem, — dawne piękno 
mieni ohydą, dawne pragnienia rozpustą, a 
męki rozkoszą, przebaczenie — ukojeniem, 
śmierć — życiem. 

Na to rzeczywiście potrzeba było zmie- 
nić mu duszę. 

Zrazu, gdy leży chory, pielęgnowany 
przez chrześcian i Lygię, ze zdumieniem pa- 
trzy na nich, a ją ściga ciągle pożądaniem 
namiętnem, które jest tak silne, że w nie- 
pokój i zamęt wprowadza jej czystą duszę. 

Ale już teraz rozumie, że między nią 
i nim zaszły „rzeczy wielkie* i że cheąc ją 
posiąść, musi szukać nowych dróg. Lecz on 
jeszcze ma oczy zamknięte; nie widzi Tego, 
który jest „drogą, prawdą i życiem,* chociaż 
słyszał w Ostrianum naukę i opowiadanie 
apostoła, chociaż w umyśle jego poczęła już 
zacierać się różnica między „rzeczami możli- 
wemi, a niemożliwemiź, 

Nieprawdopodobnem też wydaje mu się 
zrazu to, co w okół siebie widzi. Gdy oprzy- 
tomniawszy z omdlenia ujrzał się w rękach 
chrześcian, on, poganin, wróg ich i napast- 
nik, rzekł do nich: „zabijcie mnie!* I prze- 
konany był, że go zabiją, a oni go pielęgno- 
wali jak własnego syna, leczyli i uleczyli. 
Widział dalej, jak nikczemnemu Chilonowi 
przebaczył Glaukus lekarz, najwyższe krzywdy. 
Był pewny. że go zamordują — „zakopcie go 
w ogrodzie !* rzekł im, z zupełnym spokojem, 
a oni mu przebaczyli, bo „Chrystus w sereu 
Glauka zwyciężył“.  Pozwolono Chilonowi 
odejść w spokoju a nadomiar Ursus, ów Lyg 
potężny, odprowadził go troskliwie i przepra- 
szał kornie, że mu nieco kości nadwerężył.... 

Porządek świata odwracał się w oczach 
Viniciusza. Zemsta za krzywdy osobiste wy- 
dawała mu się dotąd zupełnie słuszną i u- 
sprawiedliwioną. A oni nazywali przebacze- 
nie — wielkiem zwycięztwem ! Nie zabili go 
mszcząc się za napad i nie zabili zbrodni- 
czego łotra Chilona, przez jakąś dobroć tak 
wielką, że podobnej „nie było dotąd na świe- 
cie“ i przez miłość do ludzi bezgraniezną, 
jakiej także jeszcze nie było. A to przecho- 
dziło jego pojęcie. 

I Lygia, na zapytanie czy mu przeba- 
czyła, że ją pozbawił domu, że odebrał ją 
macierzyńskiej pieczy Pomponii, że chciał 
zbeszcześcić — odrzekła mu, że jej, jako 
chrześciance, nie wolno chować urazy... 

Dlaczego oni to czynią? dla jakiej na- 
grody? pytał Viniciusz, a odpowiedź znajdo- 
wał w rozmowach, jakie w okół siebie sły- 
szał. Oni to czynili dla Chrystusa, item imie- 
niem tylko żyli, słuchając słów apostoła, który 
jako świadek, przychodzący zdaleka, mówił: 
„Widziałem !* 

Tak było teraz w umyśle Viniciusza. 
A w sercu? 

Kochał Lygię więcej niż kiedykolwiek, 
lecz jnż inaczej. „Do miłości jaką czuł, przy- 
łączyła się teraz pewna obawa, wobec której 
miłość sama stawała się czemś niemalg su- 
chwałem*. Wobec niej czuł, że przestał być 
siłą napastniczą i był jej wdzięczny jak swo- 
jej pani. Bał się chwycić jej dłoń i ponieść 
do ust — on, ten sam Viniciusz, który na 
uczcie u Cezara rozgniatał pocałunkiem bez- 
wstydnym jej usta, który po jej ucieczce pra- 
gnął wlec ją do cubiculum za włosy i sma- 
gać.... A teraz patrząc na nią z ogromną mi- 
łością, poczynał rozumieć, że obok nagiej, 
pewnej siebie i dumnej ze swych kształtów 
piękności greckiej i rzymskiej, jest na świe- 
cie „jakaś imna*, czysta, w której tkwi du- 
sza. I poczuł nagle, że gdyby Lygia, była 
taka jak inne kobiety, toby mu już „czegoś 
w niej nie dostawało...” 

Tak tedy, gdy pod wpływem słów a- 
postoła umysł Viniciusza otwierał się na przy- 
jęcie nowych pojęć i przekonań, dziewicza, 
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czysta Lygia wiodła uczucia jego „szlakiem 
księżycowego światła* jakby ku niebu i on 
teraz nie ciało jej i wdzięki, lecz przeczystą 
jej duszę widział we śnie... Pierwej pożądał 
jej, teraz dopiero poczynał ją kochać pełną 
piersią, a ta miłość coraz bardziej traciła da- 
wniejszy charakter samolubny; stawała się 
ofiarną. 

Tymczasem na przykładach i z ust Ly- 
gii uczył się nowej nauki. Bóg chrześciańśki 
był jednak ciągle jeszcze w jego pojęciu bo- 
giem pogańskim, którego łaski kupić było 
można „stuwołem*, a zdawał mu się bogiem 
niewolników i nędzarzy, gwałcącym nauką 
swoją prawa zemsty osobistej, prawa pana nad 
niewolnikiem, prawo Rzymu władania świa- 
tem. I to się w jego głowie pomieścić nie 
mogło; nie wyobrażał sobie, aby taką naukę, 
wywracającą świat i jego podstawy, mógł 
kiedykolwiek przyjąć. Widział teraz jasno, że 
to ów Obrystus ukrzyżowany i zmartwych- 
wstały rozdzielił go z Lygią, ale zarazem 
czuł, że ta nauka przybrała ją w wyjątkową, 
niewysłowioną piękność, której pogańskie je- 
go seree składało hołd jak bóstwu. Zżymał 
się tedy na ów rozdział i nienawidził Chry- 
stusa, to znów chciało mu się Go ukochać i 
widział jasno, że tę naukę albo umiłować 
może, albo znienawidzieć, że wobec niej nie 
zdoła być obojętnym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


(Posiedzenię z dnia 24 czerwca). 


Wczorajsze, drugie z rzędu posiedzenie 
nowowybranej Rady miejskiej, rozpoczęło się 
wkrótce po godzinie 6, zatem w oznaczonej 
porze, wbrew zwyczajowi czasów dawniejszych, 
kiedy na komplet potrzeba było oczekiwać 
nieraz i przeszło godzinę. Przewodniczył pre- 
zydent Mochnacki. Przystąpiono od razu do 
porządku dziennego, t. j. do sprawozdania 
komisyi weryfikacyjnej o wyborach do Rady 
miejskiej. Sprawozdanie to, nader obszerne i 
wyczerpujące, przedłożył referent dr. Byk, 
który przedstawiwszy szczegółowo przebieg 
wyborów i czynności komisyi, przeszedł na- 
stępnie do omawiania dwóch protestów prze- 
ciw wyborom. Jeden z nich zwraca się prze- 
ciw wyborowi p. Józefa Soleskiego dyrektora 
miejskiej szkoły przemysłowej, drugi prze- 
ciw wyborowi pp. dr. Józefa Gostyńskiego i 
Jana Kracha. W konkluzyi wnosi sprawozda- 
wea: 1. uznanie wyboru 99 radnych za wa- 
żne; 2. unieważnienie wyboru p. Soleskiego; 
8. odrzucenie protestu p. Jaegermanna prze- 
ciw rozpisaniu wyborów uzupełniających, z 
których wyszli pp. Gostyński i Krach. 

Z wniosków powyższych największe za- 
jęcie radnych skupiło się około punktu dru- 
glego, to też referent poświęcił mu obszerne 
motywowanie. Większość komisyi weryfika- 
cyjnej oświadczyła się za unieważnieniem wy- 
boru p. Soleskiego, wychodząc ze stanowiska, 
iż jako dyrektor miejskiej szkoły przemysło- 
wej jest on niejako urzędnikiem gminy, po- 
zostaja w pewnym stosunku służbowej zależ- 
ności od Rady miejskiej i Magistratu, a za- 
tem w myśl postanowienia $. 10 lit. b. ordy- 
nacyi wyborczej dla m. Lwowa nie ma bier- 
nego prawa wyborczego, t. j. nie może być 
wybrany radnym. — (o do p. Gostyńskiego, 
tego komisya za urzędnika gminy uważać 
nie mogła, jakkolwiek jest on kierownikiem 
Zakładu nieuleczalnych im. Bilińskich, zosta- 
jącego pod zarządem gminy, albowiem no- 
minacya jego na tem stanowisku nastąpiła 
nie przez reprezentacyę gminy, lecz przez 
ś. p. fundatora, który zastrzegł dr. Gostyń- 
skiemu dożywotnie kierownictwo Zakładu; — 
zresztą stosunek gminy do Zakładu jak do- 
tychczas, jest prowizoryczny. 

Nad wnioskami komisyi rozwinęła się 
szeroka dyskusya. Pierwszy zabrał głos dr. Wł. 
Dulęba, w imieniu mniejszości komisyi, (złożo- 
nej z pp. radcy Lewickiego, Dulęby i Rawskie- 
go) i w obszernym wywodzie prawniczym zbijał 
zapatrywanie referenta, jakoby dyr. Soleski był 
takim urzędnikiem gminy, któryby podpadał 
pod kategoryę, oznaczoną w $. 10 ht. b. or- 
dynacyi wyborczej dla miasta Lwowa. Ordy- 
nacys wyborcza czyni bowiem różnicę między 
urzędnikami gminy w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu i tym biernego prawa wyborczego nie 
przyznaje — a nauczycielami zakładów nau- 
kowych (państwowych, krajowych lub gmin- 
nych), którym prawo to przyznaje. Ordyna- 
cya wyborcza dla m. Lwowa zawiera w tym 
względzie postanowienia dosłownie te same, 
co ordynacya dla m. Wiednia. Tam w ana- 
logicznym wypadku, gdy szło o wybór nau- 
czyciela miejskiej szkoły realnej, z funduszów 
miasta utrzymywanej, którego wybór do Ra- 
dy, Rada m. Wiednia unieważniła, przeciw 
czemu wybrany wniósł rekurs — orzekł, Try- 
bunał administracyjny, iż w zasadzie należa- 
łoby owego nauczyciela uważać za urzędnika 
gminy, z punktu widzenia jednak ordynacji 
wyborczej urzędnikiem on jako nauczyciel — 
nie jest. Dalej podniósł dr. Dulęba, że dyr. 
Soleski nie ma żadnej cechy urzędnika miej- 


skiego, albowiem: nie złożył przysięgi służbo- 
wej, nie podlega władzy dyscyplinarnej czy 
Rady czy magistratu (gdyż władzę tę nad 
nim ma kuratorya szkoły), nie składa gminie 
rachunków z funduszów na utrzymanie szkoły 
łożonych (składa je kuratorya), nie ma rangi 
żadnej, ani też płaca jego nie jest systemizo- 
wana. Mowca nie chee mówić o jego prowe- 
niencji, (protest podpisało dwóch urzędników 
magistratu i dziewięciu wyborców), ale za- 
znacza, że właściwe podniesienie kwestyi wa- 
żności wyboru p. Soleskiego, na podstawie $. 
28 ordynacyi wyborezej należałoby do c. k. 
Namiestnictwa, ktore jednak nie dopatrzyło 
się tu żadnej nielegalności, i wyboru nie za- 
kwestyonowało. Mowca nie chce, ażeby Rada 
unieważniając wybór stawała w nie swojej 
roli. Wreszcie podnosi, że w każdym razie w 
tym wypadku zachodzi co najmniej wątpli- 
wość czy wybór jest ważny, a wypadki wąt- 
pliwe należy według starej zasady rozstrzy- 
gać zawsze na korzyść interesowanego. Mow- 
ca zaleca uznanie wyboru dyr. Sołeskiego za 
ważny, a odesłanie protestujących na drogę 
prawa — do Trybunału administracyjnego. 
(Liczne brawa i oklaski). 

Prof. dr. Kalina omawiał sprawę wy- 
boru dyr. Soleskiego i protestu ze stanowi- 
ska etycznego. Mowca znalazł, że sprawa jest 
epiłogiem partyjnej akcyi wyborczej, w któ- 
rej partya t. zw. mieszczańska walczyła z ko- 
mitetem miejskim. Nadto sądzi mowca, że o- 
pozycya przeciw dyr. Soleskiemu ziąd pocho- 
dzi, iż zabierając głos w bardzo wielu spra- 
wach i krytykując surowo, naraził się wielu 
osobom, którym wszelka krytyka jest niewy- 
godna. Mowca oświadczył się za ważnością 
wyboru. 

Rad. dr. Piętak opierając się na ar- 
gumentacy! dr. Dulęby, którą jak najsilniej 
poparł, podniósł, iż wyborcy kilkakrotnem glo- 
sowaniem dali wyraz temu, iż cheg mieć dyr. 
Soleskiego w Radzie, a protest wychodzący z 
grona urzędników magistratu jest eo najmniej 
nieprzyzwoitością i nietaktem — jeżeli nie 
nadużyciem, które może pociągnąć za sobą 
dalsze, bardzo dla radnych i Rady nieprzy- 
jemne konsekwencye. 


Rad. dr. Maryański, przewodniczą- 
cy komisyi weryfikacyjnej, stanął w obromie 
większości i referenta, popierając zapatrywa- 
nie, że dyr. Soleski pozostaje w każdym ra- 
zie w stosunku zależności do Reprezentacyi 
miasta. 


Na wniosek wiceprezydenta dr. Mar- 
ch wiekiego zamknięto dyskasyę, do któ- 
rej zapisali się radni: dr. Weigel, bawlew- 
ski, Rawski, (iuchciński, Thulie, dr. Piętak, 
Rewakowicz i dr. Maryański. 

Dr. Weigel bronił większości komi- 
syi, podnosząc zależność dyrektora szkoły 
przemysłowej od rady miasta. Toż samo pod- 
niósł radny Ciuchciński, wykazując, że komi- 
tet mieszczański nie wziął p. Soleskiego na 
swą listę tylko ze względu jego zależności od 
reprezentacyi miejskiej, Przy tej sposobności 
podniósł mówca zarzut przeciw tak zw. 
komitetowi miejskiemu, który mieszczan-rę- 
kodzielników brał na swą listę tylko „na po- 
kaz” — a forsował, jak rzekł mowca, „tak 
zwaną inteligencyę*, 
~ Rad. Rawski podniósł, że p. Soleski, 
jako jeden z najgorliwszych i w sprawach 
szkolnych fachowy radny byłby nader pożą- 
danym jej członkiem. 

Radny prof. T hulie był za wnioskiem 
referenta, 

„ Radny Rewakowiez wystąpił głó- 
wnie przeciw autorom protestu, który nazwał 
prostą „intrygą*. Mowca był zdania, że p 
Boleski nie pobiera płacy, lecz tylko remu- 
nerucyę za swój trud, tak samo, jak prezy- 
dent miasta. 

„ Po przemówieniu jeszcze prof. Pawlew- 
skiego za większością komisyi, tudzież dr. Ma- 
ryańskiego i obszernej odpowiedzi referen- 
ta — przystąpiono do głosowania. 

i głosowaniu przyjęto wniosek uzna- 
nia wyboru 99 radnych za ważny — jedno- 
głośnie. i 

W głosowaniu nad punktem 2 (prze- 
prowadzonem w myśl statutu miejskiego taj- 
nie, t. j. kartkami) okazała się równość gło- 
sów: 84 za uznaniem wyboru dyr. Soleskie- 
go i 84 przeciw. 

. Wynik ten wywołał pewnego rodzaju 
zamieszanie; wielu radnych wyszło z sali. 
Ostatecznie po dłuższej dyskusyi formalnej u- 


chwalono odroczyć posiedzenie do dzisiaj, t. j. 
do czwartku, 


>" 


_ GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie odbyła w poniedziałek zwyczajne 
posiedzenie plenarne pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta p. Jakóba Piepesa. W skutek 
nagłego wniosku p. Michalskiego, który po- 
ruszył sprawę dostaw dla armii, w szezegół- 
ności zaś sprawę dostawy smaleu i słoniny, 
postanowiono zwołać istniejącą komisyę dla 


dostaw wojskowych, na które mają być za- 
proszeni także interesowani masarze. 

, P. Oiuchciński zdał sprawe z ostatniego 

posiedzenia rady kolejowej, na którem trakto- 
wano sprawę pociągu pospiesznego z Krasne- 
80 do Brodów, tudzież sprawę utworzenia dy- 
rekcyj ruchu w Czerniowcach. Pierwszą za- 
alwiono pomyslnie, drugą uchylono. 
R Członek Izby p. Niemczynowski poru- 
So, Sprawę udzielenia koncesyj, a raczej dy- 
PIĄ od koncesyj na przemysł drukarski. 
e 1 wywołała żywą dyskusyę; mowca do- 
zał. Sie: aby wszystkie tego rodzaju sprawy 
zalatwiano w plenum. Prezydent oświadczył, 
temu wnioskowi bez formalnej uchwały 
zadość uczyni. 

e spraw bieżących zasługuje na uwagę 
'Prawozdanie i e e. wedle któ- 
€) uchwalono zaliczyć wyrób nagrobków do 
przemysłu wolnego. Do wzięcia udziału w 
"Sowaniach fundaeyi ks. Ponińskiego dele- 
&owano ezłonka Izby p. Gołąba. 

Bądz; sprawie asesorów handlowych przy 
if krajowym jako handlowym we Lwo- 
ke uskarża się Prezydyum Sądu, że niektó- 
Gad dotychczasowych asesorów nie uczę- 
prz Blą na gesye senatów handlowych, co się 
A Yezynia do opóźniania toku spraw sądo- 
W A i do przeciążenia innych asesorów. 
Werytorycznem załatwieniu tej sprawy 
postanowiono urgować u Prezydyum Sądu po- 
większenie liczby asesorów z dwudziestu na 
Tzydziestu i dwóch, a to z uwagi na to, iż 
sesye handlowe odbywają się teraz dwa razy 
W tygodniu. 
sprawie opodatkowania obrotów to- 
Warowych i wysłania delegatów do ankiety, 
zwołanej przez Ministerstwo finansów, posta- 
howiono odesłać samą sprawę do komisyi z 
bięciu eglonków, która ma wybrać delegata 
o ankiety, 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1310 do 1315, loco Ołomuniec 
1215 do 12-25, loco Berno- Wiedeń 
1215 do 1225, na czerwiec loco Aussig 
1810 do 18:15, cukier w kostkach pri- 
ma 37%-— do 37-50, secunda 36-75 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wieden 15:60 
do 15-80 Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
do 5:20, galicyjska przeźroczysta 17:50 do 
17:75. 


ZE 


OSTATNIA POCZTA 


, laba panów odbędzie posiedzenie dopie- 
ro jutro, w piątek, dnia 26 b. m. o godzinie 
ll przedpołudniem. Na porządku dziennym, 
obejmującym 12 punktów, znajduje się mię- 
dzy innemi ustawa o podatku od cukru, usta- 
Wa o katastrze podatku gruntowego, ustawa 
0 odpisywaniu podatku gruntowego Z powodu 
szkód elementarnych, ustawa o kolejach lo- 
kalnych, o budowie kliniki okulistycznej w 
Krakowie i i. 

Według Presse, w kołach parlamentar- 
nych słychać, że Izba deputowanych Rady 
Państwa zbierze się ponownie około połowy 
września. | m 

Sprawozdanie nieustającej komisyi Izby 
panów dla procedury cywilnej o ustawie ty- 
czącej się organizacyi sądów zostalo już roze- 
słane posłom a równocześnie przedłożone lzbie 
Panów, której specyalna komisya zajmie się 
niem w jesieni, Ustawa ta zakończy wielkie 
dzieło reformy procedury sądowej dla spraw 
tywilnych. 


Węgierski minister handlu Daniel wy- 
stosował do Izby handlowej w Zagrzebiu za- 
proszenie do zbiorowego zwiedzenia wystawy 
jubileuszowej. — Prezydent lzby Grahor po- 
stawił wniosek, aby zaproszenie przyjąć: 

niosek ten jednak odrzucono 19 głosami 
przeciw 12. Radca Izby Vurdelja żądał za” 


Znaczenia w protokole ubolewania mniejszości 
Z powodu tej uchwały, 


, Piszą do Czasu z Królestwa: Zamierzoną 
im jest dosyć ważna zmiana, a mianowicie za- 
rząd. oddzielnego korpusu żandarmeryi ma 
przejść w ręce generał gubernatora warszaw- 
skiego. Działalność żandarmeryi, niezawisłej 
dotychczas od administraeyi kraju, w wielu 
razach była bardzo pożyteczną, gdyż stano- 
wiła kontrolę, niepożądaną przez urzędników 
administracyjnych, wielce skłonnych do czy- 
NOW w rodzaju głośnego z procesu radom- 
skiego policmajstra Kiryczenki. Szef obecny 
zandarmeryi Brok opierał się silnie tej refor- 
mie i z chwilą zaprowadzenia jej ustąpi 
prawdopodobnie z zajmowanego stanowiska, 
aby nie stać się powolnem narzędziem tych, 
Przeciw którym występował niejednokrotnie 
w roli oskarżyciela. 


Ścieranie się dwóch prądów, wywoła- 
nyeli mową księcia bawarskiego Ludwika w 
Moskwie, nie ustaje. W sprawie tej zabrał 
głos także w. ks. Badeński, a to przy sposo- 
bności odsłonięcia w Hockenheim pomnika dla 


poległych w rokn 1870. Wielki książę w obec 
pięciu tysięcy członków „Kriegervereinów* 
wezwał do walki nie tylko z zewnętrznym, 
ale i z wewnętrznym nieprzyjacielem, bez 
względu na to, zkąd pochodzi napaść i kto 
Jest przeciwnikiem. Miłość i przywiązanie do 
korony, do cesarstwa, powinna przerastać 
wszystko. W dalszym ciągu mówił o pra- 
wdziwej wolności, opartej na porządku społe- 
cznym, o ofiarach i poświęceniu dla wspól- 
nych celów państwowych i zakończył okrzy- 
kiem na cześć cesarza. W Berlinie przyjęto 
tę manifestacyę z wielką radością. 

W Alzacyi i Lotarymgii odbyły się w 
wielu miastach uzupełniające wybory do rad 
miejskich, Podając rezultat tych wyborów, 
dzienniki bawarskie stwierdzają, iż w poró- 
wnaniu z ostatnimi wyborami tylko bardzo 
nieznaczne zaszły zmiany, że socyalni demo- 
kraci, pomimo usiłowań, nie osiągnęli powa- 
żniejszych wyników, a wybory świadczą o 
zmniejszaniu się antagonizmu pomiędzy lu- 
dnością miejscową, a przybyszami z Niemiec. 


Bohaterem dnia w Niemczech jest cią- 
gle wieekról chiński Li-Hung-Ozang, który 
przedwczoraj przybył do Kiel i był tam wi- 
tany z przesadnemi owacyami. Na cześć jego 
odbył się bankiet, w czasie którego Li-Hung- 
Czang wyraził przez tłómacza wielkie zado- 
wolenie z przyjęcia, Jakiego doznał w Niem- 
czech, a szezególnie w Kiel. Cwiczenia armii 
i marynarki zainteresowały go w wysokim 
stopniu. W Niemczech znalazł wszystko tak 
doskonałem, jak sobie z góry przedstawiał. 
Jakkolwiek Li-Hung-Czang kosztował wszyst- 
kich potraw, nie prawie nie jadł, bo przed- 
tem spożył obiad przyrządzony przez swój 
personal w jego własnej kuchni. Przyjał on 
także zaproszenie na bankiet, ofiarowany mu 
przez przedstawicieli handlu I przemysłu na 
wystawie berlińskiej w dniu 27 b. m. 


Bawiący w Petersburgu serbski minister 
wojny Franassowicz, oświadczył współpraco- 
wnikowi Nowost+, że porozumienie między 
Bułgaryą a Serbią bez układu co do Macedo- 
nii, jest niemożebne. Przez Macedonię musi 
Serbia uzyskać wolny dostęp do morza. Na- 
stępnie uskarżał się minister na obojętność 
dziennikarstwa rossyjskiego dla spraw serb- 
skich, które jest dowodem, że Rossya mało 
interesuje się Serbią w ogóle. 


Korespondent Polit. Corresp., pisze z Pe- 
tersburga pod datą d. 18 czerwca: Ostatnie 
wiadomości oficyalne o położeniu na Krecie, 
stwierdzają, że położenie nieco się poprawiło. 
Europejska dyplomacya mimo to nie może 
spoczywać, lecz musi z niestrudzoną gorliwo- 
ścią pracować, aby powstrzymać ruch groźny 
l przywrócić normalne stosunki. Rossya, po- 
dobnie jak inne mocarstwa, zalecają z jednej 
strony greckiemu rządowi tłumienie agitacyj 
w kraju, w drugiej zaś Porcie uwzględnienie 
prawowitych żądań kreteńskiej ludności. Na- 
leży przytem zaznaczyć fakt, że ścisłe poro- 
zumienie z dążeniu do zlokalizowania i za- 
łatwienia kreteńskiej kwestyi, nie doznało 
żadnego zamącenia. Ważnem to jest szczegól- 
piej wobec Anglii, w Petersburgu bowiem 
żywiono obawy, żę mocarstwo to starać się 
będzie wyzyskać wypadki na swoją korzyść. 
Żywe zajęcie, z jakiem gabinet petersburski 
śledzi wypadki na Krecie, nie przeszkadza 
zwracać pilnej uwagi na obecny rozwój kwe- 
styi egipskiej. Największe zajęcie budzi py- 
tanie, jakie stanowisko zajmą Niemcy. 
wojny ehińsko-japońskiej kwestya wolnego 
przejazdu przez kanał Suezki i morze Czer- 
wone nabrała wielkiego znaczenia dla Ros- 
syl. 4 tego powodu wzmianki angielskich 
dzienników — jakkolwiek niejasne — o za- 
miarach Anglii i Niemiec wobec Afryki 
wschodniej i Erytrei, zasługują na uwagę- 


Książę czarnogórski przybędzie do Bel- 
gradu osobnym pociągiem z Wiednia w so- 
botę, zabawi tam cztery dni, i następnie uda 
się wprost do Oetyni. Na cześć jego odbędzie 
się między innemi wielka rewia, na którą 
śelągnięto wojska z eałego kraju. 

Słychać, że król Aleksander uda się 
do Cetyni w zamiarze wzięcia udziału w u- 
roczystościach z powodu dwustulecia pano- 
wania obecnej dynastyi czaąrnogóskiej. 

Przybył do Belgradu poseł serbski z 
Konstantynopola Władan (teorgewicz i kon- 
ferował z królem i Nowakowiczem. Na ży- 
czenie króla pozostanie poseł w stolicy serb- 
skiej na czas pobytu ks. Mikołaja. 


Z Rzymu donoszą, że nuncyuszem W 
Paryżu zostanie nuncyusz w Brukseli msgr. 
Francica Nava lub nuneyusz w Monachium 
Ajuti. Sekretarz kongregacyi dla nadzwyczaj- 
nych spraw duchownych, msgr. Cavagnis, u- 
da się jako nuncyusz do Madrytu. Publiczny 
konsystorz papieski odbyć się ma dzisiaj. 
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Z Aten donosi Agencya Havasa: Ty- 
siące strwożonych kobiet i dzieci oczekuje 
napróżno na przylądku Spaela pozwolenia do 
odjazdu. Rodziny chrześcianskie odesłały ga- 
binetowi Abdullah-baszy zapasy żywności na- 
desłane im przez władze tureckiie. Ro- 
dziny muzułmańskie wyjeżdżają do Konstan- 
tynopola. Jest rzeczą wielce wątpliwą, czy 
powstanie w krótkim czasie będzie mogło być 
stłumione. — Dziennik Asty dowiaduje się, 
że Abdullah-basza otrzymał wyraźny rozkaz 
zaprzestania wszelkich kroków nieprzyjaznych; 
mimo tego wbrew rozkazowi dopuszczają się 
żołnierze tureccy gwałtów w Retymno. 


W Izbie francuskiej toczyła się zajmu- 
jąca dyskusya o pracy kobiet i dzieci we fa- 
brykach; pokazało się, że umiarkowani repu- 
blikanie idą solidarnie z prawicą celem wspól- 
nego zwalezania socyalizmu. Paweł Decha- 
nel wygłosił mowę przeciw socyalizmowi. 
Na wstępie mowca zgodził się na krytykę 
kolektywizmu, którą poprzednio wygłosił hr. 
de Mun; w całej Europie czuć się daje prąd 
żądający reformy mającej na celu poprawę 
losu wydziedziczonych i biednych. Klasyczna 
ekonomia nie jest w stanie rozwiązać tych 
kwestyj, jak również i teorye Marxa. Mowca 
rozwinął obraz zasad głośnego pisarza i pod- 
dał je surowej krytyce. Następnie polemi- 
zował Dechanel z częścią mowy hr. de Mun 
a w końcu zwrócił się do socyalistów: Albo 
socyalizm — mówił Dechanel — oznacza ten- 
deneye do polepszenia losu ludzkości, a wte- 
dy każdy człowiek może się nazwać socyali- 
stą, albo socyalizm jest kolektywizmem i re- 
wolucyą. Mowca cytuje zdanie dep. Millerand, 
że po za kolektywizmem nie ma socyalizmu, 
Dechanel zakończył słowami: Ja i moi przy- 
jaciele jesteśmy sługami wiernymi rewolucji, 
której cały duch był przeciwny komunizmo- 
wi i był afirmacyą wolności i własności in- 
dywidualnej. Wielkie oklaski towarzyszyły tej 
mowie. Na następnem posiedzeniu odpowie 
Guesde. Izba przyjęła poprawkę ks. Lemyre, 
w myśl której nie wolno w fabrykach uży- 
wać dzieci niżej lat 13. 


Rząd hiszpański zamierza wysłać na 
Kubę nowych 100.000 żołnierzy; z tych 
40.000 ma odpłynąć tam w sierpniu lub 
wrześniu, tyleż w październiku, a 20.000 przed 
styczniem roku 1897. — Z pierwszą wypra- 
wą uda się na Kubę liczny oddział pionie- 
rów, których zadaniem będzie wznosić forty- 
fikacye. 


Świadkowie w sprawie pojedynku mię- 
dzy marszałkiem Camposem a generałem 
Borrerem złożyli mandaty. Jak wiadomo, po- 
jedynek ten nie jest pozbawiony tła polity- 
eznego a przyczyn jego należy szukać w 
kampanii kubańskiej. W czasie, gdy Martinez 
Campos był głównodowodzącym na Kubie, ge- 
neral Borrero krytykował kilkakrotnie w pu- 
blieznych mowach działalność marszałka, a 
rząd centralny nie pociągał go nigdy do od- 
powiedzialności. Ztąd powstało przypuszczenie, 
że rząd toleruje manifestacye Borrera, aby 
zmusić Camposa do dymisyi. Ponieważ po- 
między obu generałami i tak oddawna za- 
chodziły znaczne różnice zapatrywań na orga- 
nizacyę armii hiszpańskiej, przeto przypuszcze- 
nie takie nabierało silnego prawdopodobień- 
stwa. Martinez Campos dbał przedewszystkiem 
o swoją popularność w wojsku, podczas gdy 
Borrero, który należy do nowszej szkoły, pra- 
gnął wprowadzenia reform, przejętych du- 
chem pruskim. Prócz tego Campos po po 
wrocie do Hiszpanii usiłował skłonić senat 
do unieważnienia mandatu gen. Borrero, któ- 
ry był również członkiem Izby wyższej. W 
końcu osobiste starcie, wywołane pogardliwe- 
mi uwagami Camposa o wojskowych zdol- 
nościach Borrera, wypowiedzianemi z powodu 
kandydatury tego ostatniego na posadę ge- 
neralnego kapitana wysp Filipińskich, dopro- 
wadziło do wybuchu. Borrero wyzwał mar- 
szałka na pojedynek pod najcięższymi wa- 
runkami, a walka miała się stoczyć w jednym 
z madryckich pałaców. W chwili jednak pier- 
wszego złożenia się, generalny kapitan Ma- 
drytu wszedł do sali i aresztował obu prze- 
ciwników. Pojedynek został wprawdzie przer- 
wany, ale sprawa nabrała ogromnego roz- 
głosu, a interpelacya wniesiona w kortezach, 
zmusiła rząd do wytoczenia śledztwa. 


Sąd uwolnił Camposa jako wyzwanego, 
odpowiadać zatem miałby tylko Borrero, jak- 
kolwiek wojskowy kodeks karny hiszpański 
zawiera bardzo niejasne postanowienia o poje- 
dynkach i niewiadomo nawet, czy uznaje ich 
karygodność. — Według dzienników nie jest 
nieprawdopodobnem, że powodem całego zaj- 
ścia jest polityka poprzedniego hiszpańskiego 
rządu. Popularność Martineza nie pozwalała na 
jego odwołanie z Kuby, pomimo niedołężnego 
sposobu prowadzenia kampanii. Obawiano się 
poprostu pronunciamenta ambitnego marszał- 
ka; użyto zatem jako narzędzia generała Bor- 
rero 1 wywołano powyższe zajście. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 czerwca. Wiener Zeitung 
ogłasza, że Najjaśniejszy Pan zamianował dy- 
rektora gimnazyum w Samborze dr. Ignacego 
Petelenza, dyrektorem szkoły realnej w Kra- 
kowie. 


Wiedeń, 25 czerwca. P. Minister hr. 
Gołuchowski złożył wczoraj popołudniu księ- 
ciu Czarnogóry półgodzinną wizytę. 

Wiedeń, 25 czerwca. Izba handlowo- 
przemysłowa przyjęła sprawozdanie komisyi 
w sprawie przedłużenia przywileju austro-wę- 
pierskiego Banku, dalej odnowienia związku 
handlowo-cłowego z Węgrami i opodatkowa- 
nia spirytusu, piwa i cukru. W ciągu obrad 
członkowie Izby Blach i Kink wypowiedzieli 
oburzenie z powodu usiłowań zmierzających 
do zamącenia dobrych pomiędzy Austryą i 
Węgrami stosunków a przytem wyrazili ży- 
czenie utrzymania i w przyszłości także bra- 
terskiego stosunku pomiędzy oboma połowami 
Monarchii. 


Qedenburg, 25 czerwca. W dniu wczo- 
rajszym obchodził 76, pułk piechoty uroczy- 
stość roezniey bitwy pod Custozzą. Na uro- 
czystość przybył tu Najd. Arcyksiążę Otton 
w towarzystwie generalnego inspektora kawa- 
leryi hr. Paara. 


Berlin, 25 czerwca. Obrońca w spra- 
wach karnych Frytz Friedimann, którego 
Francya wydała Niemcom w maju, a którego 
postawiono przed sąd, jako oskarżonego 0 
sprzeniewierzenie funduszów sierocińskich, zo- 
stał uwolniony. Prokurator proponował zasą- 
dzenie Friedmanna na dwuletnie więzienie i na 
utratę praw honorowych przez dalsze dwa 
lata. 

Ateny, 25 czerwca. Sułtan żąda, aby 
układy w sprawie reformy stosunków na Kre- 
cie były prowadzone ze Zgromadzeniem na- 
rodowem a nie z komitetem powstańców kre- 
teńskich. — Mocarstwa mają zaproponować 
rozwiązanie sprawy kreteńskiej przez przyję- 
cie konwencyi zawartej w Haleppo i przez 
nadanie wyspie ustroju autonomicznego, któ- 
ryby był podobny do tego, jaki posiada wy- 
spa Samos. — Uważają tu za rzecz niemożliwą, 
aby Zgromadzenie narodowe w istocie się ze- 
brało. Wobec ostatnich zarządzeń Porty za- 
chowują Kreteńczycy jak największą rezerwę. 

Ferrol, 26 czerwca. Przybyłą tutaj e- 
skadrę francuską powitały tłumy ludności 
pełnymi zapału okrzykami: „Niech żyje fran- 
cusko-hiszpańskie przymierze !*. 

Konstantynopol, 25 czerwca. Powie- 
szono tu wczoraj Armeńczyka Karakina, który 
zamordował pewnego urzędnika państwowego 
I usiłował zamordować  podoficera žandar- 
meryi. 

Konstantynopol, 25 czerwca. Drago- 
mani wszystkich ambasadorów zalecili wczo- 
raj Porcie przeprowadzenie znanych trzech 
punktów w celu uśmierzenia rozruchów na 
Krecie. Punkta te są następujące: mianowa- 
nie gubernatorem chrześcijanina , przywróce- 
nie konwencyi zawartej w Haleppo, zwołanie 
Zgromadzenia uarodowego. Rady swoje po- 
parli dragomani przyjacielskiemi przedstawie- 
nami. — W. Porta zarządziła tymczasem na 


poniedziałek, otwarcie Zgromadzenia narodo- 
wego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 czerwca 1896 r. godz 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
78 40, Węgierskie akcye kredytowe 37950, 
Akcye anglo-austryackie 157*—, Akcye ban- 
ku Union 28450, Akcye kolei południowej 
108:—, Losy tureckie 5850, Akcye kolei 
państwowej 35875, Akcye kelei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 28650, 4%-procentowe galie 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9725, 
Akcye tytoniowe 170—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9710, Akcye kolei 
Elbetal 27475, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 250 75, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 123-05, Akcye banku związkowego 
—'—, Rubel papierowy 1:27-25, Węgierska 
renta papierowa 98-90, Kredytowe ziemskie 
454—, Kredyty 349 37, Rimamurania 234:—. 
Usposobienie słabe. 


Giełda zagraniczna, dnia 24 czerwca 
1895 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 3-pro. 
renta 101'22, lombardy —'—. Usposobie- 
nie — Berlin: ruble rossyjskie 216-85, 
Akcye kredytowe 219 40, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka 66*70, Austryackie ban- 
knoty 170'—, Lombardy 4410. Usposobie- 
Bie —, 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowięcki, 


6 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


Do Lwowa przychodzą: 


(czas $rodkowo-europejski). 


| Pociągi 3 i 
pospieszne osobowe Ze Lwowa odchodzą : j 


Beriina . . . . . . . . . | SIO T0 — i 855) 6560) 930; — | Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 610| 1:30 8-45} 855) 655| 930 — Berlina . . -. . « « -. . . f 840 250,11'00] 4-40] 955| 645 

Z Warszawy. . . . . . . . | 610 — | —] 855 — 9:30] >> || Do Warszawy. e 8 s e ata a 8:40) — 11:00) 440 — | 645) — 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
(fod Ye do "Yo wł.) (*od at (*tylko od */4 do 30/, włąezniejj 840) — j1roof 440) — |* 645 — 
do 15 wł.) . . . . . . . 510 — | — i855 6656) — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — | — 1:00] — | — | — | — 

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów j 510 — | —| — | — — | — || Do Muszyny-Krynicy ze Przemyśj — | — | —| —| — | 665 — 

Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl] — | — | 8-45] 855) — | 930 — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8:40) — |14-00] 440) — | — | — 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów . . a aoe S A Z) | 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów 3 — | — lro — | 955) — | — 
Dembice s caiara e — || —| — | 666 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . . —| | — | —| 955) 645 — 

Z Chabówki przez Tarnów . - - Ą 510130 —| — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — f 440 — | — — 

Z Chabówki przez Rzeszów >» . 610) 1:30 —| — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 

Z Chabówki przez Przemyśl . . — |130 — | 855) — —| — manowa przez Przemyśl. . . — | — | —] 440 955) 645) — 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 8465] — | — | 930) — || Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez l 

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl aAA NL Ai —| —| — | 440) — | 645) — 
noka przez Przemysl . . . — |130 845] 855) — | 930| — | Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- | 

Z Mez6-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj . . | —| —| — [52| —| 728 
my XW cą W. „2 — | —| 845] 855] — | 930| — || Do Hrebenowa (tylko od **j; do *7/, == | ==> 

Z Ławocznego, Pesztu, Miskoloza, włącznie) przez Stryj 4, © | = =) FS OG5| = 
Munkacza, s sco « 2 ae —|-| — j] $00 — 12 10|| Do Skolego i Stryja (*do Skolego > 

Z Hrebonowa (tylko od *°/, do 34a wł) — | — 151] — —| —| od 1, do */, włącznie) . . . — | — | 522| 935/* 305 7:22 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | — | —K — | 935) 722) — 
tylko od 1 maja do 30 września) — — | 800| 1:51/*1010/12:10| Do Chyrowa przez Stryj. . . . = | — | =j 5623] | = | — 

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — | — | — į 800| 15 — {12°10|| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

Z Chyrowa przez Stryj . . . . — 800| 1:51| 10:10) — siatyca, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyn 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . . P6ROj = >la=| =) S"P= 
dyna, Radowiee,  Kimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyn 
Bukaresztu i Jass . . . . . — | — | 955) — | — —| — i Berhomethu (każdego ponie- PSE 

Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmez6, działku), Radowiee 5% —| =| =f — |1025) =) — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 

JES (. mg c o 6 € — || | —|201 — | — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu PODET Wc 5. a a. —| | | 12%] —| — 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Peczeniżyna . . . - : : ; = | >| =|| = | =| Gej —-| siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna,  Kałusza, Nowosielicy, Radowiec . . . —| — | —] — 10-15) 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | —| 915] — 706) — 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do: Bełzca wi (2400. a. == — | — | %iš — 
lungu, Bukaresztu i Jas . . T28; — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę | | Lwów-Podzamcze) . . . . | 614] 225) — f 9.48) — | — [1112 
KLE + E T ONO $15) — 5:45 „| Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea 

ZĘBELZGA) Pa e aa e 0 | — 545 — || głównego) A” "4 s u 600) 2:11] — | 930) — — [10:45 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzee Do Zimnej-Wody ( od */ę do "Je wł. 

Lwów-Podzamcze) . . . . . 9650] 742) 445 — | — || codziennie) . . . . . . . =| =| =| | 327| | — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec | Do Brzuchowie (od */, do ĉjo wł. w 
BŁONY. A. og. 510) —| — || _ niedziele i święta) |. . . . —| —| | —| 130 — | — 

Z Brzuchowie (od'/, do ?/, i od *5] | Do Brzuchowie (od tjs do ĉja wł. w 
do 5/, włącznie) . . . . . — | 2.56] 8.08) — dnie powszednie i niedziele) . mw | © | 2] ZSR 

Z Brzuchowie (od 3/,do **/ąwłącznie) —| — 826] — || Do Janowa (od */„ do je i *f» do 

Z Janowa (*przez cały rok, — 80/, wł., eodziennie) ; maz, — | — | — | 945| 300| 855 — 
F) tylko od *5/, do *:/; włącznie) *7-50jf 528; F854 — || Do Janowa od **ję do 33/, włącznie 

Z Janowa (tylko od 1, do *5/, i od | *codziennie, w niedziele i 
1j do 30/4 włącznie) dwie. — | 1410! 7:48! — święta, *w dnie powszednie; 9-454 1 05 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 600 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 
Uras środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 1200 ezasu di 
zegara lwowskiego. 


owo-europejskiego == godzinie 1236 podług 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


Nadesłane. 


Zakład wodoleczniczy 
obok Lwowa 


= MARJOWKA zł. 25 tygodniowo 
5 za wszystko, 


Specyalista w chorobach żołądks, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu epeoyalnyoh studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 


3 pernika l. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 


Z Z O 1 nk 0 


10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjadnoczo- 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu Św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze- 
dnie 80 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 


otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
ludniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 


przy uliey Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiera niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu. 

— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż. 


Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


5 ł żądaj 
Lwów, dn. 25 czerwca 1898. Pała Sos. 
1. Akeye za sztuke. zł. et, zł. et 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. fz17 — 2% — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. q285 — 288 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 


I emisyi. . . . . . . {887 — 397 — Jednolity dług państwa 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |210 — — — majlistopad zak = 
Akce. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — Je Az YZ 4 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 250 — 260 — SBE lipie oi 4 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku h.g.50/a.w.wyl.z 10°% pr. [110 30 111 — 


kwiecień-październik . l 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 14430 146— | w złocie w 501. . . „ „,. , 

g „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.— 145.75 | Powsz. austr. zakł. kr ziems. 4 pr. 
1860 po 100zł. 5 pr. . 15550 15650 GG UWWAW IL WE 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


w banknot. 


x płaca żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3400.— 3410.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. E. —— —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286— 288, — 


Dnia 23 czerwca 1896 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 205— 205.50 


I. kol. węg. gal. á 200 zł. w srebrze 205.— 207. ~ 


101.30 101.50 4. Listy zastawne losowane. 


101.30 101.50 


wa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 


. 101.50 101.70 | dla Gal i Bukowiny w15 1.6 pr. —— —— 
. 101.35 101.55 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


99.25 100.25 


5 n nE'la'fon los. w 50 1. 99 80 100 50 7 P 1864 po 100 4}. . . . 189.30 190.50 a kkm. 46 103 pr. ` : 114.15 115.50 


n nåle „ „w60 l.po20UK. © | 96 60 97 30 p z 


3. pr. em. 1889 i17./5 118.50 


: $ 86. 8 90.50 n Ea 
Banku kr. 4% pre. w. a. los.w51l. s ft00 50 101 20] | Renty Còm. pat ax Wet ak r 0 | aZaka. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. —— —— 
4 pre. w. a. „w 57L. 9750 98 20 Listy zast. domen. państw. po 120 kom Pn e n  „w20 l7pr. —— —— 


Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
I. emis. 
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 4. 


zł 5 pre. 


15650 157.50 n „w36 lL.6pr. —— —— 


98 20 98 90] | Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 122.90 128.10 | Gal. Tow. kred. w. a, po ś p. . . —,— —— 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 10120 101.40 no on n n npoápr-4ll. wyl.9760 98.25 


G 
(> 
v 
N 
o 
los. w 4l'/a lat e] 9770 9340 RA E LEE 
4 pre. w. a. los. w 561. = | 9750 98 20 - 62 latach zwrotne ja h 4 p 9675 97.75 
5 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. K.) Banku kraj. 4'ją pr. wa los w 51'a 1. 100.50 101.30 
4. Obligi za 100 zł. u Obligi komunalne Banku krajowego 
z Bukowiny R EL 5 pr. w. a. I. emisyj . > %.. zz Į 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a% | 97 40 98 10] | Galieyi . . . —— ——| Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 3 [102 — Niższej Austryi —— —.— | Banku sustr. węg 4Y, pr.. . 100.50 101.30 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. o -—— | Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 


103 — 103 T0) | Siedmiogrodu . 
n *'/spre.3 „n 100 — i 


100 70] | Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 9710 9810f Wyl po 


K 


5 pr.. . 100.— 109.50 


płacą żądają 
Kol. gał. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
zł. % pr. w srebrze z r. 1884 . . 9180 8280 
z r. 1884 . . 99.— 100. 


z r. 1866 . . ——  — — 

z r. 1872 gem — 
Weg. gal. kol. a 260 zł. 5 pr.w sr. —— —— 
Weg. regulacya Cisy po 100zł. 4pr. 139.50 140 — 

6. Losy. 
Inst. kr. dla han.ipr. po. 100 zł. aw. 199.— 2300.— 
Clarego po 40 zł m. k. . , . . 58.50 59.50 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 137.— 140.— 
Pożyczka m. Insbruku , 27.50 28.50 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.50 26.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 28.75 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.--  63,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 59.25 6025 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 13.— 18.70 
= n weg. „ po 5 zł. 10.— 10.50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10zł aw *.. „ JE Fir dom <= 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 69— 70.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 69.—  71.— 
Poż. m, Stanisławowa (po 20zł.aw.) 43.—  45— 


Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150.— 

7 s » 50zł. a. w. . 69—  73— 
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.—  63.— 
Windischgritza po 20 zł. m. k.. . —— —— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Pożyezki kr. 6 pre. w. a. . . . [105 — = no o» wyl. dta pr.  99.— 99.25 | Augsburg za 100 w. p. n.. . . . —— —— 
Św pra wś . . AUM r „o + «SAW eg Paa 100 marek w. p. m:=_; Tae w 
n ná gu o. 4 k 8 80 e po & prul SENSE 2. -.—. 150.—0 1008 Fee OA ze waprn. o m> == 
KL r Em. Po 97 — 97 ru] | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.25 156.45 Londyn za 10 ft. szt... . 110.95 12725 
Losy miasta Krakowa . . . . |28— 230] | Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 345.50 349.— | 5 Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) | PATA © - . . . . . . . . . 41.61.5 47.72.5 
O ZORA 42 — ——] | Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł, 7/5.— '80.— i 
z 2 c banku n A A —— —— Kolej Albrechta a 300 zł. 5 Kurs złota. 
Gal. ban. d. h.i prz. á zł. wpl.40 pr. ——  —-— o Zi. 5 pr. aw. —,— ~M 

s Mypety- Gal. zakł. kred. ziem. á 200 mł | —.— ——_| Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . . . . . 5.67— 5.69.— 
Dukat cesarski . . . . . . . 561 Bri) | Bank dla krajów koron. á 200 zł, 250.75 251.50 f _ a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.25 101— | „» pełnej wagi. . . . . . 5.66.— 5.6/.— 
Napoleandor e e .7. «922 950 96c | Bank austro-węgierski á 600 zł. 959.— 964,— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 100.70 101.70 Korona E E mamin M 
Półimperiał . . . . . . . . P6- — — Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— = — m a 0 1007zk%, KISS, —— —,= | 20-frankówka. . . . . . . „ 9.58— 9.54 — 
Rubel rossyjski srebrny . . . |120— 12%.-] | Austr.Tow.żegl.par.dun.po500 zł. mk. 461. — 464,— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał. ... . . ——— ——— 
k n . papierowy . . . | 26.50 1 27.5:| | Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— | po 800 zł. 4, pr.. . . . . a —— u | Talar związkowy . . . . . o. ——— m —— 
100 marek niemieckich. . . . 58 60 59 10] | Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4200 2}. —— —.— detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.— A Srebro . « « . . . . . |. | —————— 
EEE a a] 


D Z E EKTE U H Ba W EB W BĘ HBDEYW w. 


m t bytu wierzycieli bipotecznych ustanowiono | być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
ICY acye. kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w | drugim i poniżej, jednak nie niżej jednej 
Kosowie. trzeciej części ceny wywołania. 


L. 20458 (4557 1—3) C. k. Sąd powiatowy. 


Resztę warunków, protokół spisania 


W tutejszym sądzie odbędzie się o go Kosów, 81 grudnia 1895. przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 


dzie 10 rano w dniu 7 serpnia 1896 powy- 


hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze. 


żej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 września | L 6933 w; (4597 1—3) Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
1896 nawet niżej takowej licytacya realności C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S.1I| dr. Piątkowski. 
według wykazu hipotecznego |. 764 księgi; we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na | Lwów, 26 maja 1896. 


gruntowej gminy Kosmacz, Michała Rybczu- | rzecz Seńka Chomiaka sumy 75 zł. wa zpn.| 
ka syna Stefana, w iuka Fedora własnej, na | licytacyę połowy realności Melanii Maciech | 


rzecz Majera Rosena pto 330 zł. wa z pn. | własnej wyk hizot 


Cena wywołania 3490 zł. objętej na dzień 3 września 1896 i nadzień 


42 gminy Stroniatyn | L. 2540 (4584 1—8) c ; 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy | poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 


Wadyum 349 zł. 14 października 1896 zawsze o godzinie 10 | podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 


Resztę warunków, akt oszacowana i|rano w biurze Nr. TI, 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. Cena wywołania 428 zł. 


registraturze. 


wierzytełności e. k. uprzyw. galic. Zakładu 


ee o SES CIA AAA" S a AREE 


się w tym sądzie dnia 7 sierpnia 1896 i dnia 
11 września 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedsźż przez publiczną 
licytacyę a) całej realności pod lwh. 10 ks. 
gr. gm. kat. Kłapówka, dłużnika Tomasza 
Bielenia własnej i by całej realności pod lwb. 
48 ks. gr. gm. kat. Kłapówka, dłużników 
Tomasza i Jana Bieleniów po połowie własnej. 

Cena wywołania ad a) 340 zł. wa., ad 
b) 10 zł. wa. 

Wadyum ada) 34 zł. wa., ad b) 1 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, wyciag hi- 


JP registraturze tego sądu. 


kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Wadyum 42 zł 30 et. wa. Lwowie a to 11 rat po 6 zł. wa. i jednej 


Dla nieznanych z życia i miejsea po- Na pierwszym terminie realność tę na- | w kwocie 6 zł. 82 ct. w. a. z pn. odbędzie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 29 marsa 1896. 


Sti 


L 3891 


że na zaspokojenie pretensyi Karola i Julii, 
“lör przeciw Józefowi Dębiekiemu pto 21| 
zł. 25 et. wa. z pn. odbędzie się tamże wj 
dniach 2 lipca 1896 i 4 sierpnia 1896 o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real- | 
ności dłużnika Józef: Dębickiego wyk. hip. | 
64 gminy Mościska objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real-| 


z ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
0 zł. 50ct. wa. lub wyżej niej, na dru- 
la i niżej tejże. 


= Wadyum. wynosi 10 procent ceny wy- i; 
Wołanią, 
. Resztę warunków i aktów można przej- 
Izeć w sądzie. 
Moś:iska, dnia 8 czerwca 1896. 


L. 4905 (+538 3—3) 
„. W dniach 6 sierpnia 1896 i 10 wrze- 
Snia 1896 o godz. 10 przed południem prze- 
Drowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie- 
"zytelności Chaima Leiby Jageta w resztu- 
lącej kwocie 300 zł. z pu. przez sąd tutejszy 
lcytącya 96/564 części ciała hipotecznego 
WJK. hip. 1. 296 ks. gr. gm. Bóbrka objęte- 
50, Abrahama Izaaka Bellera własnych, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej 900 zł. 

Poręczne 10 pre. 

. Kurator wierzycieli e. k. notaryusz p.| 
Robert Adamski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 10 maja 1896. | 


| 

L. 4783 (4588 3—3) 
., W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie ;0 rano dnia 8 lipca 1896 powyżej, 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 sierpnia 1896 | 
nawet poniżej takowej licytacya połowy nie- ! 
podzielnej realności 1. 58 według wyk. hip. | 
AŻ gm. kat. "Trójca Iwana Bażana syna; 
Hrycia własaej, na rzecz Samsona Finkla pto | 
10 zł, wa. z pn. | 
Cena wywołania 232 zł, wadyum 23) 

zł. 20 et. i i 
Resztę warunków, akt oszacowania i) 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. > « | 
Dia nieznanych z życia i miejsca po-' 

bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora p. Leona Holzera e. K. notaryusza 
w łŁopatynie. i 
, C. k. Sąd powiatowy. ; 
Lopstyn, 27 maja 1896. i 


Ba MRI e 


L. 1630. (4595 3—3) | 
3 Dnia 10 lipca 1896 i 20 sierpnia 1896 | 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie | 
się w sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- | 
lacya realności Marcina Kruka syna Jakóba 
własnej w Tarnowicy położonej ciało tabu- 
larnə stanowiącej wykazem hipoteeznym 1. 
107 księgi gruntcwej gminy  katastralnej ' 
Wurnowica objętej celem zaspokojenia sumy | 
14 zł. wa. z pn. na rzecz Frimy Feuer. | 
Realność ta na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej zostanie j 
sprzedaną. 
Cena wywołania 600 zł., wadyum 10%/,. | 
Dla niewiadomych wierzycieli, ustano- ; 
wiony kuratorem p. dr. Orłowski. ! 
Rəsztə warunków i wyciąg tabularny $ 
w Registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
"Tłumacz, dnia 24 lutego 1896. 


L. 4775 (4560 3 3), 

Dnia 13 lipca i dnia 13 sierpnia 1896 j 
o godzinie 10 zrana odbywać się będzie wj 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/2; 
realności whl. 90 i 1/24 części realności whl. | 
11 gminy katastralnej Rogoźnik objętej na; 
1005 zł. oszacowanych celem zaspokojenia 
wi rzytelności Wincentego Górza, Józefa 
Kuspra, Jędrzeja Górza i małoletniego Jana 
Kwaka w kwocie 210 zł. z pn. 

Cena wywołania łączna cena szacun- 
kowa 1005 zł. wa, wadynm 100 zł., kurator 
niewiadomych wierzycieli dr. Nowotny ad- 
wokat w Nowymtargu. 

= Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Te- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia I maja 1896. 


L. 7509 (4561 3—3) 

„, W tutejszym e. k. Sądzie odbędzie się 
każdym razem 0 godzinie 10 przed południem 
dnia 14 lipca 1896 za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś dnia 14 sierpnia 1896, 
Rawet poniżej ceny szacunkowej egzekucy jna 
publiczna sprzedaż połowy realności wykazem 
hipotecznym 491 gminy Żurawno objętej 
masy spadkowej bł. p. Israela Eliasza Hoch- 
manna własnej na rzecz firmy F. Schmitt 
pto 600 zł, wa. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 153 zł. 10 et. 
Wadyum 45 zł. 98 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć | 
mozna w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych tej połowy 


) 


| L. 1276 


kowej po bł. p. Israelu Eliaszu Hochmanie 
dr. Emila Polturaka adwokata w Zurawnie. 
A C0. k. Sąd powiatowy. 
Zurawno, dnia 29 lutego 1896. 


L. 3666 (4580 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 
celem ściągnięcia na rzecz Issera Taube sumy 
224 zł. wa. z pn. licytacyę realności wyk. 
bip. 1. 792, 798 i 548 ks gr. gm. kat. Bełz 
objętych Heleny z Liskiewiczów i Jana Zar- 
skiego syna Pawła własnych na dzień 21 
lipca 1896 i na dzień 20 sierpnia 1896 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze II tut. 
sądu. 

Cena wywołania co do ciała hip. wyk. 
l. 792 w kwocie 150 zł, co do ciała hip 
wyk. 1. 798 w kwocie 580 zł. wa., a co do 
ciała hip. wyk. l. 548 w kwocie 800 zł. wa. 

Wadyum 100/, ceny wywołania. 

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny, na drugim 
i poniżej ceny wywołania. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciągi hipoteczne można przejrzeć w tus. 
Registraturze. 


Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kurys w Bełzie. i 
0. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 2 maja 1896. 
L. 1391 (4502 3—3) 


Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Joachima Brechnera 
przeciw Miehałowi Misiarzowi (Komerkowi) 
o 1 zł. 50 et. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya połowy realności objętej wyk. hip. 
l. 212 gminy Nieledwi Michała Misiarza 
(Komerka) własnej na dzień 16 lipca i na 
dzień 19 sierpnia 1896 każdym razem o godz, 
10 rano. 

Wadyum 12 zł. Cena szacunkowa 120 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze, 

Milówka, 81 kwietnia 1896. 


(4588 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Chodorowie 


przeprowadzi w dniu 28 lipca 1896 o godzinie | 
| 10 przed południem w zabudowaniu tusądo- 


wem dobrowolną licytacyjną sprzedaż nie- 
wydzielonej połowy należącej do masy roz- 
biorowej Izaka Auerbacha realności w Brzo- 
zdowcach położonej wykazem hip. 1. 401 ks. 
gr. gm ny kat. Brzozdowce objętej, składa- 
Jącej Się z parceli budowlanej 1. kat. 150 
w obszarze 136 kwadr. sążni i domu na tejże 
parceli |. kon, 188 w  Brzozdowcach usta- 
wionego, 
Cer i i 
cunkową 4 dy a. stanowi 

Wadyum 145 zł. 

ize) ceny nie sprzeda się realności. 

Reszta warunków do przejrzenia w sądzie. 

Uhodorów, 30 kwietnia 1896. 


RE > (4562 3—3) 
każdym tutejszym e. k. Fądzie odbędzie się 
dnia 14 ję W o godz. 10 praed południem 
IE - prus 1896 za cenę szacunkową lub 
nada akowej, zaś dnia 14 sierpnia 1896 
ei | ceny szacunkowej egzekucyJna 
hi "491. sprzedaż połowy realności wyk. 
= ks gr. gm. Zurawno objętej Nechy 


wartość SZ8* 


| Hass własnej na rzecz firmy F. Schmitt pto 
. n. 


210 zł. 92 et. z 


wd wywołania wynosi 432 zł. 50 et. 
R adyum 129 zł, 75 ct. 

esztę warunków lieytaeyjnych, akt o- 
SZACOWANIA i wycjąg hipoteczny przejrzeć 
AE tus. registraturze. 

8 wierzycieli. hi sznych tej poło- 
wy realności ustanawia Się E x arte 
p. Mansweta Janiszewskiego w Zurawnie. 

A - k. Sąd powiatowy. 
urawno, dnia 29 lutego 1896. 


L. ga Z laj (4586 3—3) 

‘ut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 OE lipca 1896 powyżej ceny SZA- 
a kowej I a sierpnia 1896 nawet pn 

eq lie i jetel . 
133 gu. kat (BE realności objętej w 
własnej na rzecz Banku kraj. Król. Galicji 
i Lodomeryi we Lwowie. 

Cena wywołania 3700 koron. 

Wadyum 370 koron. 

„ _ Resztę warunków, opis realności i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera e. k not. 
w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

łopatyn, 8 czerwca 1896. 


L. 4741 (4587 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano 15 lipca 1896 powyżej ceny szacunka- 
wej, zaś 19 sierpnia 1896 nawet poniżej ta- 
kowej licytacya realności objętej whl. 229 


Gazeta Lwowska Nr. 145 z dnia 26 czerwca 1896. 


fi 


a _ , (4608 2—8) realności ustanawia się kuratorem Mansweta | gminy kat. Baryłów Filemona Witiuka wła- 
ościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, : Janiszewskiego, zaś dla nieobjętej masy spad- ! snej na rzecz Banku kraj. król. 


Galicyi i 
Lodomeryi we Lwowie. 

Cena wywołania 3160 koron. 

Wadyum 316 koron. 

Resztę warunków, opis realności i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta- 
nawia się kuratora p. Leona Holzera e. k. 
notaryusza w Łopatynie. 

Z © k. Sądu powiatowego. 

Łopatyn, 8 czerwca 1896. 


L. 3846 (4594 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się 17 lipca 
1896 i 21 sierpnia 1896 zawsze o godzinie 
10 rano na rzecz Teofila Kormosza pto 94 
zł. 22 ct. przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi 1/5 części gruntów we- 
dle wyciągu hip. 89 ks. gruntowej gminy 
Nienowice, gminy Sośnica własnej pod na- 
stępującymi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 3144 zł. 10 et. 

Wadyum 5 pre. tej ceny. 

2. Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim i niżej takowej. 

3. Resztę warunków, wyciąg hipote- 
czny i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki z Radymna, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 16 maja 1896. 


L. 1444 p (4479 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Stanisława Sitko z Me- 
chowca w kwocie 100 zł. wa. z pn, odbę- 
dzie się w tym Sądzie dnia 7 sierpnia 1896 
i dnia 11 września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rauo egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę a) całej realności lwh. 
17 i b) 8[6 części realności lwh. 146 ks. 
gr. gm. kat. Mechowiee objętych, w Me- 
choweu położonych, dłużnika Wojciecha Ko- 
siorowskiego własnych. 

Cena wywołania ad a) 1320 zł, w. a. 
ad b) 80 zł. w. a. 

Wadyum ad a) 182 zł. w. a, ad b) 
8 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i skt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, 18 marca 1896. 
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L. 4400 (4482 3—38) 
, 0. k. Sąd powiatowy w Limanowej za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 20 zł. 
57 ct. Z pn. odbędzie się na rzecz Banku 
kraj. w Galicyi w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 39, 186 i 187 gm. 
kat Siekierczyny objętych, pierwszej Stani- 
sława Dąbrowskiego, dwóch następnych Woj- 
ciecha Hutka własnych w dwóch terminach 
mianowicie I. dnia 10 sierpnia, II. w dniu 
21 września 1896 każdym razem o 10 godz. 
przed południem, 
Wyciag hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze. 
uratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
not. p. Jan Wysocki w Limanowej. 
Cena wywołania wynosi 885 zł. 
Wadyum wynosi 89 zł. wa. 
, 0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 9 maja 1896. 


L. 6889 (3972 3—3) 
l C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zaliezko- 
wej rzemieślników i rolników przeciw Józefie 
Frytz o zapłacenie kwoty 700 zł. odbędzie 
się dnia 3 września 1896 i dnia 12 pażdzier- 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
| poładniem „w biurze nr. 7 przymusowa sprze- 
| daż realności pod lk. 517 w Przemyślu na 
Ziasaniu położonej, wyk. hip. 1. 583 obiętej, 
dłużniczki Józefy Frytz własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 2843 
zł. w. a. 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. 
Kuraterem wierzycieli niewiadomych 


EE RCA A ZPO ZERO ZRP ETAP o RZEKA ROZETA PA 


aryłów, Fedka Krzywczaka | ustanowiono adwokata dr. Blumenfelda w jL. 138 


Przemyślu dr. 
Dawida. 

; Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 


Przemyśl, 9 maja 1896. 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
pasi dniu 28 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaš w dniu 25 września 189 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
124 według wyk. hip. 246 gm. kat. Kosów, 
| dłużników Saula i Gitli Adlersbergów wła- 
¿SDeJ na rzecz Stanisławowskiej kusy Oszez. 


Z adwokata 


substytucyą 


i pto 27 zł. 60 et, 27 zł. 80 ct., 273 zł. 80 


et. z przyn. 
(ena wywołania 2500 zł. 


Wadyum 250 zł. : 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny woino przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla niewiadomych zagranicznych i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko- 
sowie. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Kosów, 24 marca 1896. 


L. 972 (4412 3—-3) 

W dniach 2 września 1896 i 12 pań- 
dziernika 1896 każdym razem o godz. 11 
przed południem odbędzie się w tut, e. k. 
sądzie przymusową sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności wedle whl. 812 
ks. gr. gm. Bohorodczany na imię Majera 
Schreiera jako własność zaintabulowanej w 
celu ściągnięcia kwot 44 zł. 68 ct, 44 zł. 
75 et. it. d. z pn. na rzecz Stanisławow- 
skiej kasy oszczędności. > 

Cena szacunkowa wynosi 2090 zł. 

Wadyum 209 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, dnia 30 marca 1896. 


4 
li 14416 (4507 3—3) 
| W celu wydobycia na rzecz Izaka 
Ackermanna kwoty 60 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 128 ks. gr. gminy 
Wiśniowczyk objętej, do Iwana Hnatiuka 
należącej na 1080 zł. ocenionej, w dniu 8 
sierpnia 1896 i 2 września 1896 każdym 
razem o 10 godzinie z rana z tem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi. 
Wadyum wynosi 10 procent ceny szą- 
cunkowej. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 
j Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 
C. k. Sąd powiatowy 
i Przemyślany, 11 grudnia 1895. 


4 
R 
| L. 14779 (4513 3—8) 
| W celu wydobycia na rzecz Izaka 
, Aczermanna kwoty 30 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 271 ks. gr. gm. %2- 
dańce objętej do Michała Semiona obecnie 
do Fedka Turczyniaka należącej na 200 zł. 
ocenionej, na dniu Ż sierpnia 1696 i 2 wrze- 
śnia 1896 każdym razem o 10 godz. z rana 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
| drugim także poniżej tskowej nasiąpi. 
Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
cunkowej. 
Resztę warunków można przejrzeć w. 
Itusąd. registraturze. 
I Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 11 grudnia 1895. 


L. 2844 (4516 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
| daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności 446 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1896 i dnia 11 września 
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
realności objętych wyk. hip. połowy 201 i 
202 i całym wyk. hip. Iwh. 204 ks. grunt. 
gm. Przedrzemichy, dłużnika Iwasia Powro- 
Źnika własnych. s 

Cena wywołania dla każdej z realności 
powyższych z osobna 26 zł., 3 zł. i 3490 zł. 
- Wadyum 2 zł. 60 ct, 30 et. i 340 
zł. w. 8. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 


C k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 25 maja 1896. 


(4542 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 3 sierpnia i 7 wrze- 
śnia 1896, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. 41 w Ja- 
worniku położonej, według whl. 54 ks. gr. 
tejże gminy, dłużników Józefa Wilkcika i 
Jana Wilkołka syna Józefa własnej, na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 

0 251 zł. 44 et. a. w. 

Cena wywołania 2352 zł. 38 et. wa. 
Wadyum 235 zł. 24 ct. . 
Wyciag hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 30 kwietnia 1896. 


| 
i 


4. 27 

I. k. Cyą noBiroBuń s BońHMMOBi no- 
Mae x0 BirOMOGTM, MO B DİMA BACHOKOEEA 
uperegcia OÓMOoro piAbHHdO KpEXATEOTO 3a- 
BeĄGHA „la [amuna M DyKOBAHH B JIbBO- 
Bi B JMKBUNANAI B cymi 386 amp. 7 Kp. a. 
B. 8 NH. BixÓyX6 CH zna 8 Jlunqąd i zaa 4 
Cepnaa 1896 o rogmmi 10 pamo B óyąunky 
CYAOBİM NpHHYXUTEJISHA IHpONAE peaJbHOCTH 
OÓRATOŃ NOJOBHHOK BHE. NOT. 4. 48 Ciz- 
ne Ha Meana I'’pogsoscsgoro sanmcamow i ni- 
JMM BEK. urmor. 4. 44 rpom. kat. CiIBqe Ha 
Toros sama JI'po30BCEKOTo 3ANHCARUM B 
Cisna NoJoReH0i, KOTpa mpa ApyriM Tep- 
mani a HuBiie niun manyEkoBoi 400 z 117 
sap. 50 wp. npoqama óyze. 

Baxtom BuHocHre 40 sup. m 11 sap. 
75 kp. a. B. 

Kyparopom BeBHAHMX BipuTeJiB Proma 
Jiporowipenpkiń s BofHu.troBi. 

BońaumiB, Aaa 16 Mapra 1896. 


L. 5927 (4606 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Majera Litwaka w kwocie 50 zł. 
50 et wa. z pn. odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1896 i dnia 15 września 1896 każdym ra- 
zem oj godz. 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności w. 
h. l. 40 w Kniaziołuce położonej, dłużnika 
Michała Jacyniaka własnej. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina 15 maja 1896. 


L. 7634 (4680 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Teofila 
Szydłowskiego w kwocie 54 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod lwh. 17 
w Regetowie niżnim położonej, Dyonizego 
Bielańskiego własnej, na dzień 15 lipca 1896 
i 14 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1546 zł. 67 et. 

Wadyum 155 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Franciszka Dziub- 
czyńskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 18 maja 1896. 


L. 1690 (4628 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 21 lipca 1896 i 
dnia 21 sierpnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 16 
części realności whl. 9 gm. Skopów objętej, 
dłużnika Michała Kościa (młodszego) własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Itty Schim- 
mel i Chaji Reich w kwocie 45 zł. 80 ct. 
w. a. Z pn 

Cena wywołania 222 zł. 90 ct. wa. 

Wadyum 22 zł. 30 et. wa. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania tej części 
realności można przeglądnąć w tut. sąd. re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. not w Dubiecku. 

Dubiecko, 21 kwietnia 1896. 


L. 3200 (4638 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Żabłotowie o- 
głasza, że celem zzspokojenia wierzytelności 
Mordka Rubina przeziw małol. Maryi Mojsa 
pto 50 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 lipca 
1896 i dnia 26 sierpnia 1896 zawsze o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnieczki Maryjki Mojsa własnej whl. 394 gm. 
Ilince objętej 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 14 maja 1896. 


L. 4518 (4639 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Leizora Mendla Ber przeciw Schaji Tekowi 
Weisbach pto 85 zł. z pn. odbędzie się dn. 
28 lipca 1896 i dnia 28 sierpnia 1896 zaw. 
sze o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika leka Weisbacha własnych 
ad a) whl. 1530, ad b) wyk. hip. 1538 gm. 
Roznów objętych. 

Cena wywołania ad a) 600 zł., ad b) 
650 zł. 

Wadyum ad a) 60 zł., ad b) 65 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 14 maja 1896. 


L. 5731 (4634 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
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(4610 2—3) ! rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 


kwocie 346 zł. wa. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 24 lipca 1896 i 28 sierpnia 
1896 każdym razem o 10 rano egzekucyj- 
na sprzedaż realności objętej wyk. l. 288 
gminy Borowa Kazimierza i Maryanny Leś- 
niaków własnej. 

Cena wywołania 2020 zł. 

Wadyum 202 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i ak' oszacowania można przej- 
rzeć w registraturze. 

Mielec, 9 maja 1896. 


L. 17143 (4625 1—8) 

W tut. sądzie odbędzie się każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem a to dnia 
4 sierpnia 1896 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 7 września 1896 także po- 
niżej takowej egzekucyjna publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 166 w Busku położo- 
nej objętej wyk. hip. 1. 1027 Busk a nale- 
żącej po 1/4 części do Mozesa Herscha 
Schorz, Chany Schorz, Liepiego Sass i Cha- 
ny Schorz na zaspokojenie pretensyi gminy 
Busk jako prawonabywczyni masy konkurso- 
wej Towarzystwa kredyt. w Busku w sumie 
101 zł. 64 ct. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. registraturze. 

O tem zawiadamia się szczegółowo nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Lipiego 
Sass, dla którego już dawniej Jankel Hal- 
pern z Buska kuratorem ustanowiony został. 

Dla interesowanych, którzyby nabyli 
prawa rzeczowe na wspomnianej realności 
już po dniu 10 stycznia 1896 jako dniu wy- 
Stawienia wyciągu hipotecznego i w ogóle 
dla interesowanych, którymby niniejsza lub 
którakolwiek inna uchwała sądowa nie mo- 
gła być doręczona, ustanawia się kuratorem 
Karola Jabłońskiego z substytucyą Józefa 
Staszka z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 31 stycznia 1896. 


L. 15119 (4648 1—3) 
Sprostowanie. 

W spawie firmy „Landau & Weid- 

mann w tai przeciw masie spadk. 


Pauliny Br. Bruniekiej pto 3542 zł. wa. z pn. 
drugi termin publicznej przymusowej sprze- 
daży dóbr Hryniowce w powiecie tłumackim 
położonych, przypada na dzień 320 sierpnia 
1896 a nie 20 lipea 1896 jak w  „Gszecie 
Lwowskiej“ z doia 13, 14 i 16 czerwca 
1896 mylnie jest ogłoszone. 
Z e. k. Sadu obwodowego. 
Stanisławów, 22 czerwca 1896. 


L. 284 ( 

Dyrekcya krajowej niższej szkoły rol- 
niczej w Kobiernicach! rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę instruktora przy tejże 
szkole. 

Głównem zadaniem instruktora jest po- 
uczanie uczni wykonywania robót gospodar- 
skich i dozorowanie tychże. 

Bliższe określenie obowiązków podaje 
instrukcya służbowa. À 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwowie 600 zł. i wolne pomie- 
szkanie. h 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem 
z ukończenia jednej ze szkół rolniczych i 
dłuższą, najmniej trzechletnią praktyką w 
znaczniejszem gospodarstwie. 

Podania należycie udokumentowane z 
z załącznikiem krótkiego życiorysu wnosić 
należy za pośrednictwem podpisanej Dyre- 
kcyi do Wysokiego Wydziału krajowego 
najdalej do 16 lipea b. r. 

Dyrekcya krajowej {niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach. 
W Kobiernicach dnia 18 czerwca 1896. 


a ZE O AE 


Kuratele. 


L. 5789 (4582 3—3) 
Kuratorem marnotrawnego  Slefsna 
Szczarby z Nakwaszy ustanowiony dr. Doł- 
życki adwokat z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 16 kwietnia 1896. 


L. 12171 (4592 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że uchwałą e. k. Sądu obwodowego 
w Brzeżanach z dnia 27 października 1894 
l. 6685 uznano Hryńka Wowka ze Siółka za 
umysłowo chorego, a jego kuratorem usta- 
nowiono Fedia Wowka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podbajce, 26 grudnia 1894. 
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L. 3132 (4579 3—3) 
Zawieszona nad Dackiem Nazarem z 
Chłopiatypa kuratela z powodu marnotrawstwa 
została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 14 kwietnia 1896. 


I. Z powodu panującej na Węgrzech 
zarazy płuenej wzbronionem jest wpro- 
wadzanie (przywóz i przypęd) do Galicyi 
bydła rogatoego z następujących zarazą 
płueną zapowietrzonych i wskutek tego zam- 
kniętych obszarów Węgier: 

a) Z komitatów: Pozsony (Pressburg), 
Nyitra (Neutra), Trencsén, Arva, Liptó, Tu- 
róez, Zólyóm (Sohl), Bars i Szepes (Zips) ; 

b) z okręgu król. woln. m. Pozsony 
(Pressburg). 


L, 4629 (4627 1—3) 
Zofia Losówna z Wielopola uznana u- 
mysłowo chorą. 
Kuratorem jej Ignacy Siepiora 2 Wielo- 


pola. ; II. Z powodu panującej zarazy pys- 
C. k. Sąd powiatowy. kowo racieowej wzbronionem jest wpro- 

Dąbrowa, dnia 15 kwietnia 1896. wadzanie (przywóz i przypęd) do Głalicyi 

: zwierząt racicowych (bydła rogatego, 

L. 2175 (4623 1—3) | owiec, kóz i świń) z następujących zarazą 


Katarzyna Beca rodem z Łuha i tam 
przynależna uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Wasyla 
Maruszczaka z Łuha. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 81 maja 1896. 


L. 4636 (4624 1—8) 
Na podstawie uchwały c. k. Sądu ob- 
wodowego w Brzeżanach z dnia 4 kwietnia 
1896 1 2471 uznano Ołeksę Tańczuka z Leś. 
nik głupkowatym, ustanawiając dla niego 
kuratorem Wasyla Jacyszyna, 
Brzeżany, 20 kwietnia 1896. 


L. 12075 (4605 1—3) 
Mendel Dawid około 76 lat liczący 
współwłaściciel realności w Tarnowie zamie- 
szkały, uznanym zostaje za głupkowatego i 
Abraham Storch z Tarnowa kuratorem dlań 
ustanowiony. 
Tarnów, 11 czerwca 1896. 


tą dotkniętych obszarów Węgier: 

a) Z komitatów Baranya, Liptó, Nogród, 
Pes-Pibis,-Solt-Kis-Kun i Sopron ; 

b) z okręgu król. woln m. Sopron. 

III. Ze względu wreszcie na obecny 
stan zarazy pomoru Świń na Węgrzech ; 

1. wzbronionem jest wprowadzanie 
(przywóz i przypęd) do Galicyi niero- 
gacizny wszelkiego rodzaju z następują- 
cych zarazą pomoru dotkniętych obszarów 
Węgier ; 

a) Z komitatów Arad, Bacs-Bodrogh, 
Baranya, Bars, Békés, B har, Borsod, Fejér, 
Gómóres Kishont, Györ, Heves, Hont, Hajdu, 
Jasz N-k. Szolnok, Krassó-Szóreny, Komarom, 
Moson, Nógrad, Nyitra (Neutra), Pest-Pilis- 
Solt Kis-Kun, wraz z zakładem kontumacyj- 
nym w Kóbsnya (Steinbruch), Szaboles, Szat- 
mar, Szilagy, Somogy, Temes, Tolna, Toron- 
tal, Vas, Veszprem i Zala ; 

b) z król. woln. miast: Arad, Debre- 
czen, Kassa, Kecskemét, Komarom, Nagyra- 
zad, Pancsova, Szabarka, Szatmar-Nemeti, 
Szeged, Székesfehérvar, Ujvidek, Verseks i 
Zombor. 

2. Przywóz do Galicyi świń rzeźnych 
(tuczonych i półtuczonych) tj. takich, które 
mają za życia conajmniej 120 kg. wagi 
z innych od zarazy pomoru wolnych obszarów 
Węgier dozwolony jest przy ścisłem zacho- 
waniu przepisów zawartych w iutejszem ob- 
wieszczeniu z dnia 31 maja br. 1. 46562 w 
ustępie ad 2) ped lit a. b. c. d. e. f g. 

8 Wprowadzanie (przywóz i przypęd) 
) |do Galicyi świń do chowu przeznaczonych 
tj. takich, które nie mają za życia œo- 
najmniej 120 kg. wagi, wzbronionym jest 
bezwarunkowo z całych Węgier. 

4. Przywóz świń zabitych (mięsa za- 
rzniętych świń) z Węgier do Gulicyi dozwo- 
lony jest pod warunkami, oznaczonymi w tu- 
tejsz+ m obwieszczeniu z 31 maja br. 1. 46662 
w ustępie ad 4) pod lit. a. b. e. 

Wprowadzanie do Galicyi bydła roga- 
tego z obszarów Węgier wolnych od zarazy 
płucnej i pyskowo racicowej dozwolonem jest 
wyłącznie kolejami żelaznemi z zachowa- 
niem przepisów o paszportach bydlęcych i 
o raii bydła na kolejach. rg 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie z dniem 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie lwowskiej, 
karane będą według $ 46 ustawy z dnia 29 
lutego 1880 (Nr. 85 Dz. u. p.) i odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 
kwietnia 1880 (Nr. 36 Dz. u. p.) względnie 
według ustawy z dnia 24 maja 1882  [Nr. 
51 Dz. u. p.] 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
Dag T f. Rreiz- alg Prepgeriht in | mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
Tabor hat mit dem Ertenntnijje vom 19 ai | z dnia 31 maja 1896 1. 46562 

1896, Bahl 2455 Stf, bie Weiterverbreitung Z e. k. Namiestnictwa. 

der Nummer 20 der Beitjchrift : „Hlasy z Pod- Lwów, dnia 22 czerwca 1896. 

ripska* vom 14 Mai 1896 megen deg Artifel8 
mit ber Ueberjchrift : „Jak ją to mozne“ und, L. 3325 
wegen deg Artifel3 : „Volebni oprava Bade- 
niho“ nad § 493 St. P. ©. verboten. 


L. 30286 (4640 1—3) 
Kuratorem umysłowo chorej Józefy 
Schumann ustanowiony został Edward Schu- 
mann. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg S. I. 
Lwów, 25 maja 1896. 


Wyroki prasowe. 


BL. 140 (4489 
In Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag t. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht Bat auf Antrag der £. f. Staatsanwalt= 
ichaft erfannt, dağ der Znhalt 1. deg in der 
Nr. 89 der periobijdjen Drudjchrift : „Die Beit“ 
vom 13 Juni 1896 enthaltenen Artiles mit 
der MufiHrift: „Parlamentarijche Bilanz“, 2. 
Der unter der Rubrit „Die Woğe“ in Derjelben 
Prudfhrift enthaltenen politijchen Notizen, und 
awar im , und 6. Abjage das Bergehen 
nah $ 300 St. W. und augerbem ad 1 in 
ber Stelle von „Die Thatjache ihrer Criftenz“ 
bis „Peruntetgebradjt* auh dag Vergehen nach 
Art. III des Gejeżeg bom 17 Dec. 1862, Str. 
8 R. ©. BI. bom Jahre 1868, begriinbe, nnd 
e3 wird nach $ 493 St. P. O. dag Berbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrift auBgefpro= 
en, die von der É. f Staatgantwaltjhajt ver- 
fiigte Bejdlagnahme nah $ 489 Gt P. D. 
bejtótigt und nad $ 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nictung der faiftrten Gremplare erfannt. 
Wien, am 15 Juni 1896. 


>i (4578 3—3) 
Niniejszem zawiadamia się niewiado- 
mego z miejsca pobytu Maiera Treisera jako 
spadkobiercę Josla Treisera, że c. k. uprzy. 
gal. Zakład kred. włość. w likwidacyi we 
Lwowie wniósł przeciw spadkobiercom Josla 
Trelsera a tem samem i przeciw niemu po- 
zew o zapłacenie 60 zł. wa. 

Kuratorem dla Maiera Treisera ustano- 
wiony Hersch Lanezyner z Bohorodczan. 


Dag t. f. Landes als MPrekgericht tn 
Hrünn hat mit dem Cttetntnifje vom 22 Mai; 
1896, Bahl 6525, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 190 der Żeitjefrift : „Corvanky“ vom 
19 Mai 1896 wegen der Stelle von „detem 
socialnich demokratu* big „vec naprosto ne- | Może przeto gdyby nie zgadzał się z tem 
dustojnou* beg Wrtifelg : „To je neco jineho“ | ustanowionem dla niego zastępstwem sam 
und wegen der Stelevon „Po nemecku velmi“ | jawić się do r. zprawy 9 lipca 1896 o 9 godz. 
bis „napred odporovala* De8 Mrtifelg : Klas- | rauo lub kogo innego do tego umocowźć. 
tery doby starsi“ nach den $$ 308 und 516 C. k. Sąd powiatowy. 

St. ©. verboten. Bohorodczany, dnia 22 kwietnia 1896. 


L. 5663 (4541 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie z 
powodu pozwu drobiazgowego przez Mojżesza 
L. 58006 Stiglitza z Lubaczowa de praes 6 maja 1896 
OBWIESZCZENIE. ll. 5668 o zapłatę 22 zł. 80 et. wa. z pn. 
Według reskryptu Wysokiego-e. k. Mi- | przeciw Samuelowi Herschowi 2 im. Koch do 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 12, Ameryki z Niemirowa w niewiadome strony 
czerwca br. l. 19397 przedstawia się obecnie | wyemigrowanego ustanawia dla tegoż pozwa- 
stan zakaźnych chorób zwierzęcych na Wę:| nego, kuratora w osobie tut. adw. Albina 
grzech nieco odmiennie, aniżeli to podano, Turzańskiego przy wyznaczeniu terminu do 
tutejszem obwieszczeniem z dnia 31 maja rozprawy wedle postępowania drobiazgowego 
br. 1. 46562. na dzień 28 września 1896 o 9 godz. rano 
Wskutek tego e. k. Namiestnictwo po-, w tut. Sądzie polecając pozwanemu, aby u- 
zostawiając w mocy postanowienia powoła- , stanowionemu kuratorowi udzielił potychczas 
nego rozporządzenia z dnia 31 maja b. r. 1 informacyę do sporu lub sobie innego peł- 
46562, tyczące się zakazu względnie ograni- | nomoenika ustanowił pod rygorem skutków 
czenia wprowadzania (przypędu i przywozu) prawnych $. 28 ust. drobiazgowej. 
do Galicyi zwierząt racicowych (bydła roga- ł C. k. Sąd powiatowy. 
tego, owiec, kóz iświń) z Węgier, postanawia Lubaczów, dnia 7 maja 1896. 
aż do odwołania co następuje : . - ok EŃ 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7621/96 


EDY 


© 0. k. wyższy Sąd krajowy podaje uiniejszem do 
ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 nr. 29 dz. u. kr 


dla następujących posiadłości tabularnych i 
uważanym za nową księgę gruntową. 


Majętn.ść tabularna 


L. porząd. 


1] Część Korezyn Dom. 21 pag. 249. 
2 | Część Korczyn Dom. 44 pag 359. 
3 | Część Korczyn Dom. 44 pag. 363. 
Część Korczyn Dem. 44 pag. 367. 

(pierwotnie _ Siekierzynczyzna 

zwana). 


= 


g | Część Korczyn Siekierzy: szczy 
—__[_zna zwana Dom. 107 pag. 227. 
|-— | Część Korczyn Dom. 44 pag 379. 
10 | Siekierzynszczyzna Dom. 304 pag 
1 +0 | 380. 


II. wiejskich. 


„1. Korczyn, przynależnej do e. k. Sądu 
Powiatowego w Skolem 
n 2. Odrzechowa, przynależnej do c. k. 
Sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Sanoku. 


III. Zarazem wprowadza c. k. wyższy 
Sad krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
l. 96 Dz. u. p, tudzież na podstawie swojej 
uchwały z 3 stycznia 1896 |. 29160,95 i 
uchwał równocześnie do l. 2729 i 1. 6920 
powziętych, w myśl rozp. Min. spr. 29 sty- 
cznia 1889 l. 621 nr. 4 dz. rozp. Min. spr, 
postępowanie sprostowawcze celem uznpeł- 
nienia ksiąg gruntowych: 

1. Gminy katastralnej Izydorówka po- 
łożonej w okręgu e k. Sądu powiatowego 
w Źurawnie, przez wpisanie do wykazu hipo- 
tecznego, liczbą porządkową oznaczyć si 
mającego, parceli gruntowej lk. 1029/1 do- 
tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanej ; a 

. 2. Gminy katastralnej Ub nie, położo- 
nej w okręgu e k. Sądu powiatowego w 
Busku, przez wpisanie do wykazów hipote- 
cznych, liczbą porządkową oznaczyć się ma- 
Jących parcel gruntowych Í. k. 1486/8, 1634/2 
I 1685/2, dotąd do żadnego wykaza hipote- 
eznego nie wpisanych; 

3 Gminy katastralnej Cebrów, położo- 
nej w ckręgu c. k. Sąłu powiatowego dele- 
gowanego miejskiego w Tarnopolu przez 
wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą po- 
rządkową Ozżnaczyć się mającego, parcel 
gruntowych |. k. 1467/3 i 1467/4 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabnlarnych pod I. 1—10 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnega c. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod 
lI i IH poszczególnionych w biurze detyczą- 
cego Sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
sZące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na 10- 
nych przeniesione lub uchylone być mogą. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1010 (4299 8—3) 
C. k Sąd powiatowy Ww Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż w roku 1881 zmarł 
w Potoku czarnym Dmytro Pałijezuk, do 
którego spadku konkuruje między innymi 
także cja Polijezuk. : 
3d nie znając miejsca pobytu tejże 
Anny Pali A WI 


roku od dnia niniejszego licząc, w Sądzie SIĘ | 
zgłosiła i sue oświadczenie do spadku wnio- | 


sla, w przeciwaym bowiem razie, spadek 
przeprowadzonym będzie z dziedzicami zgła- 
szającyrmi się i z kuratorem Wasylem Wa- 
syłyszyn dla niej ustanowionym. 


Delatyn, dnia 19 marca 1896 


L. 2069 (4497 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence za 
wiadamia, że zmarli bez pozostawienia; osta- 
tniej woli rozporządzenia Ryfka Agatstemn 25 
września 1893 w Horodence, Froim Seifer w 
Palestynie 1 kwietnia 1893 i Ruzia Grünberg 
w Horodence w czasie niewiadomym zosta- 
wili spadki. 

Gdy sądowi nieznane i czy i komu 
prawo dziedziczenia przysłnża, wzywa tyc 
wszystkich, którzyby pretensye do spadku 
mieli, wykazania tytułu dziedziczenia w prze- 


I. Dla majętności tabularnych: 


katastralnej 


jezuk wzywa ją, by w przeciągu | 


h | Grabscheida wpisanej dla nieznanego z miejsca 


9 


(4547 1—3) adw. dr. Freudenberga i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Wieselbergawi tus. uchwałę z 24 
sierpnia ;1895 1. 13314 dla Barucha Grab- 
seheida przeznaczoną. 


Kołomyja, 22 lutego 1896. 


KT I 


wiadomości, że projekt nowych 
ma wygolowany 
wiejskich od dnia 1 czerwca 1896 ma byéf L. 37377 (4522 2—3) 

0. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Karolowi 
Ludwikowi hr. Potockiemu, że przeciw niemu 
został dnix 18 czerwca 1896 do l. 37377 na 
rzecz firmy Schellenberg et Kreyser wydanym 
nakaz zapłaty samy wekslowej 300zł z pn. 

Gdy miejsce pobytu Karola Ludwika 
hr. Potockiego nie jest wiadome ust»nowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Wróblew- 
skiego a tegoż zastępcą adwokata dr. Go- 
dlewskiego i wspomniany nakaz zapłaty mia- 
nowanemu  kuratorwi doręczonym zostaje, 
wzywa więc zatem Karola Ludwika hr. Po- 
tockiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swojej obrony środki dostarczył, lub 


położona 
w okręgu Sądu 


w gminie 
obwo- 


dowego 


powialowego 


Fi 

Ps -= o innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
a M = zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
z g szkodliwe, sam sobie przypisze. 

R md A Lwów, dnia 18 czerwca 1896. 

àd m st 


L. 5387 í (4514 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje do wiadomości, że rezolucyą z dnia 30 
listopada 1895 1. 16096 dozwoloną została 
intabulacya prawa własności do 2/4 części 
ciała bip. l. wyk. 45 ks. gr. Frasa dotych- 
czas na imię Feśki Kułynycz zapisanych na 
rzecz Pyłypa i Kaśki Dziewa, 

Gdy obeene miejsce pobytu pomienionej 
Feski Kułynycz wiadome nie jest, nrzeto 
ustanawia się dla tejże na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratora ad actum w osobie 
|Iwana Paraszcznka z Podburza i temnż po- 
mienioną rezolucyę doręcza się. 

Ryhatyn, dnia 18 maja 1896, 


Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich którzyby : 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz. 
nych. odnoszących się do stosunków własno- 
ści lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana te przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz 
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała ; ) 

2. już przed dniem otwar'ia tych no- 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części, jakie prawa zastawu służebności 
lub w ogóle iune jakie prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zost ły, ażeby 
z tymi prawami a to: 

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do Trybunału L iustan- 
cyi, zaś eo do posiadłości pod II. i IH. po- 
szczególuionych do dotyczących e. k. Sądów 
powiatowych, a to: co do majętności tab. I. 
1-10 i wiejskich H. 1—2 włącznie najda- 
lej do dnia | czerwca 1897 włącznie, zaś co 
do majętności pod III. w terminie trzech- 
AF e t. j. do 1 września 1896 włącznie 
utracą p gdyż inaczej w razio przeciwnym 
Pe awo do poszukiwania zgłosić Się 
mocy | rse nSyi przeciw osobom, koni Da. pobytu Saula Kutschera, że w sprawie La- 
dze zawa 5 Mice wpisów w nowej Sk zara Lehrfreunda przeciw niemu o zapłatę 
wierze ee prawa hipoteczne w dobrej sumy wekslowej 111 zł. 85 et, kuratorem 

F Ra t i = dla niego adw. dr. Aleksandra Lisiewicza z 
terminie z owiązku zgłoszenia sę W (ym | substytucyą adw. dr Zygmunta Lisiewicza 
le z wymienionymi wyżej prawami lub f natanowiony zos SE 
roszczeniami Ą ini x ść, iż y osta. : i 
zgłosić sie nia uwalnia okorna izal + tem zawiadamiamy nieznanego z 
księdze hipo je prawo w dawnej | miejsca pobytu Saula Kutschera z wezwaniem 
potecznej, w miejsce której ne ażeby bądź to innego pełnomocnika sobie 


L. 37074 . (4523 2-8) 
O. k. Sąd krajowy jako Szd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobeenemu Jakóbowi 
Modlingerowi, ża przeciw niemu został dnia 
10 czerwca 1896 do 1 37074 na rzecz Chaima 
Fe'wla Kaminer wydanym nakaz 
sumy wekslowej 800 zł. z pu. 

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlingera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adwokata dr. Panetha a tegoż za- 
stępcą adwokata dr. Werfla i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje, 

Wzywa więc zatem Jakóba Modlingera, 
aby ustanowionemu kuretorowi służące de 
swojej obrony środki dostarczył, lub inuego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze 

Lwów, dnia 10 czerwca 1896. 


L 21639 o Ee 2-3) 
©. k. Sąd krajowy jako haadlowy we 
Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 


zapłaty 


z Z ZZ ZZOZ a 


księga ; h A * 

było ona Auie, było już zapisnne ca ustanowił. bądź też ustanowionemu kurato- 

wej, lub żyj 29M z jakiej rezolueyi 5400- | kowi środki do obrony służące dostarczył. 
k ze jest przedmiotem dochodzenia Lwów, dnia 11 kwietnia 1896. 


wskutek ; mo 
, Podania do sądu wniesionego. 


, „Termin wyżej ustanowiony nie może 
A przedłużony, ani też Aer zanie- 
amia do pierwotnego stanu przywrócony. 
Z Rady Tcehorznieki w. r. 
Lwó w, wyższego Sądu krajowego. 
WÓW, dnia 9 kwietnia 1896. 
Matkowski w. r. 


L. 21638 (4525 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Lazara Lehr- 
frennda przeciw Saulowi i Kutscherowi o 
zapłatę sumy wekslowej 111 zł. 35 ct. z pn. 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego, adw. dr. Alexandra Lisiewicza z 
ciągu jeduego roku od dnia poniżej wyrażo- substytucyą adw. dr. Zygmunta Lisiewieza. 
nego, gdyż inaczej pertraktacya takowych, O tem zawiadamia się pozwanego Saula 
dla których tymczasowe kuratorem adw. dr.| Kutschera z wezwaniem, ażeby ustanowione- 
Markusa z Horodenki ustanowiono, z tymi, | mu kuratorowi wszelkie do obrony służące 
którzy Prawa swe wykażą, przeprowadzona, środki dostarczył, albo też innego pełnomo- 
zaś część nieobjęta, względnie gdy się nikt l enika sobie ustanowił. 
nie oświadczy, eały spadek jako bezdziedzi- Lwów, dnia Il kwietnia 1896. 
czny Państwy przypadnie. 


| Dnia 9 marca 1896. L. 11085 (4573 2—3) 
„O k. Sąd obwodowy w Kcłomyi usta- 

L. 8909 (4494 3—3) f nowit w sprawie weksłowej' Banku handlo- 
C. k. Sąd cbwodowy w Złoczowie za-| wego I przemysłowego w Kntach przeciw 


Józefowi Fischbein, Woifowi Eirlich i Mar- 
kusowi Rosenheck o 48 zł, 76 ct. dla nie- 
zaanego z miejsca pobytu pozwanego Mar- 
kusa Rosenhecka adw. dr. Schustra kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Hullesa i dorę- 
czył kuratorowi adw, dr. Schustrowi nakaz 
zapłaty z 6 czerwca 1596 1. 11085 dla Mar- 
kusa Rosenheck przeznaczony. 
Kołomyja, 6 czerwca 1896. 


L. 188 a (4631 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Glinianach za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Gustawa Sorgera, że podaniem de 
praes 4 stycznia 1896 1. 183 wniósł Hersz 
Gnttmann do tut Sądu prośbę o wykreślenie 
prawa sześcioletniego najmn w stanie bier- 


nym realności whl. 62 gm. Gliniany objętej 


| wiadamia Z miejsca pobytu niewiadomego 
| Majera Schnee, że uchwała z 16 marea 1895 
| 1955 w sprawie spadkowej po Sarze 
Schnee urodz. Biedermann zmarłej w Zło- 
czowie dnia 25 marca 1892 ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Bernardowi 
Wittlinowi „w Złoczowie doręczoną została. 
Złoczów, 16 maja 1896. 

L. 49 (4535 3—3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie tahularnej Herscha Thaua 
o intabulac;ę prawa własności 1/4 części z 
2/8 ezęści realności whl. 464 ks. gr. dla I 
dz. m. Kołomyi przedtem na rzecz B rucha 


pobytu pozwanego Borucha Grabscheida ya 
dr. Wieselberga kuratorem z substytucyą 


na rzecz Gustawa Sergera zaprenotowanego 
i że termin w celu przesłuchania stron wy- 
znaczono w tut. Sądzie termin na dzień 8 
lipea 1896 o godz 9 rano a równocześnie 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Gustawa Sorgera ustanowiono kuratorem 
Jędrzeja Baltarowicza w Głlinianach. 
Wzywa się zatem Głustawa Sorgera, aby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał albo 
Sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra- 
zie przeciwnym sprawa ta z knratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną zostanie. 
Gliniany, dnia 21 kwietnia 1896. 


L. 3622 (4635 1—3) 

W sporze ustnym Frymoty Jam prze- 
ciw Naftalemu Felsenfeldowi, Mendlewi Rot 
tenbergowi i Izraelowi Feitowi o wyłączenie 
ruchomości z pod egzekueyi, wyznaczonym 
został wskutek pozwu de praes 10 maja 1896 
L 3622 termin do rozprawy ustnej na dzień 
15 lipca 1896 o godz: 9 rano, na ktory się 
obydwie strony pod rygorem $ 25 ust. sąd. 
wzywa, a pozwanego Izraela Feita uwiada - 
mia, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
Nachmanowi Schindelheinowi z Sokołowa 
udzielił ze swej strony środków obrony, lub 
też innego pełnomocnika Sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 20 maja 1896- 


L. 5853 (4636 1—38) 

Sąd Tarnobrzeski zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Krzysztofa Topul- 
skiego, że przeciw niemu i innym Mendel 
Gross wytoczył spór o zniesienie współwła- 
sności posiadłości lwn. 414 ks. gr. gminy 
Sobów i że do obrony termin na dzień 4 
sierpnia 1896 o 9 rano w Sądzie tutejszym 
wyznaczony został. 

Wzywa się zatem Krzysztefa Topulskiego 
aby na wyznaczonym terminie stanął lub 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwok. 
Reichmanowi potrzebne dokumenta dostarczył, 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania swe- 
go sam sobie przypisać by musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 20 maja 1896. 


L. 5326 (4604 1—3) 
Sprostowanie edyktu. 

Ogłoszony w urzędowej Gazecie lwo- 
wskiej z dnia 11 kwietnia 1896 Nr. 83, z 
12 kwietnia 1896 Nr. 84 i z 14 kwietnia 
1896 Nr. 85 edykt c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze z 22 lutego 1896 l. 17208 pro- 
stuje sę w ten sposób, że w ustępie IIl po 
słowach „na rzecz Daniela Werhradzkiego 
wraz z kosztami“, kwota 375 zł. 24 gr pol. 
nie zaś kwota 373 zł. 24 gr. pol. wymieniona 
być powinna, że dalej zamiast umieszczonego 
w ustępie V po słowach „ad N. N“ wykazu 
„lwh.* wyraz „Exh“, zaś zamiast umieszczo- 
nego w ustępie VI wykazu hip. 232 wykaz 
hip. 252 a w końcu zamiast umieszczonego 
w tym ustępie po słowach „Lib. nov.“ wy- 
razu „whl“, wyraz „obl* się umieszcza. 

U. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa wszystkich tych, którzyby do praw wy- 
nikających z cytowanych w sprostowanym 
mniejszym edykcie z 22 lutego 1896 1. 17203 
wpisów wykazu hipotecznego 252 karta C. 
poz. 10, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, na dobrach Dzieduszyce małe w powiecie 
Stryjskim położanych, sobie pretensye rościli, 
ażeby te pretensye swoje w ciągu jednego 
roku, a najpóżn ej do doia 1 lipca 1897 w 
e. k. Sądzie obwodowym w Samborze zgłosili, 
inaczej ciężary te za amortyzowane uznane, 
1 ze stanu biernego rzeczonych dóbr wykre- 
ślone będą. 

C k. Sąd obwodowy. 

Sambor, 16 maja 1896. 


L. 37231 (4599 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobeenamu Jakóbowi 
Modlingerowi, że przeciw niemu został dnia 
13 czerwca 1896 do l. 37281 na rzecz Uh. 
F. Kaminera wydanym nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 500 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlingera 
nie jest wiadome, nustsnowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Każmierza Ozarnika a 
tegoż zastępcą adw. dr. Aleksandra Śchiera 
i wspomniany nakaz zapłały mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zaiem Jakóba Modlingera, 
aby ustanowionemu kuratcrowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
we sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 13 czerwca 1896. 


L. 11426 (4574 1--8) 
C. k.żSąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie wekslowej przeciw Izakowi Vaterman 
94 zł. 11 ct. wa. ustatowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Isaka Vatermana adw. dr. Kraśniekiego z 
substytucyą adw. dr. Jurezenki i doręczył 
mu nakaz zapłaty z 10 czerwca 1896 1. 11426 
Kołomyja, 10 czerwca 1896, 


1U 


„Ooriesiemia prywatne. 


piere rysowniczo-kaligraficzne N. Jaworskiego 
we Lwowie, ulica Churążezyzna l. 7, wykon;y- 
wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry- 
sunki techniezne, po cenach bardzo przystępnych.;ż4 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitera centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


100 liberuj dworskich. stroje polskie, różna gar- i 
derob+», buciki męskie i damskie tanio 
wysprzedaje handel Jaszezyszyna, Lwów, ul. 
Teatralna, Dom Narodny. H 


126 
23000 pokoi TAPET na składzie 
okazyjnie tanie poleca A. 
Krzysztofowiez, we Lwowie, plac Ha- 

lieki I. 2. — Wzory do drspczyeyi. 765 
SZ Arszy człowiek Tomasz Zieliński, mówiący 
po łacinie, polsku, rusku niemiecka i francu- 
sku, grający na skrzypcach, prof. gimnazyalny, ukoń- 
czony teolog. poszukuje zajęcia przy dzieciach, mie- 

szka przy ulicy Łyczakowskiej | 57. 


WAPNO 


skaliste budowlane najlepszej 
jakości po cenie najtańszej 
polecaja Związkowe Fabryki 
Wapna, Lwów, pasaż Haus- 

mana |. 7. 195 


Joop tent adwokacki doktor praw, 
z dwuletnią praktyką adwokacką i sądową, 
poszukuje posady w kancelaryi adwokackiej we Liwo- 
wie. Adres u dr. Adolfa Vayhingera, e. k. notaryu- 
sza w Tarnowie, lub w redakcyi „Gaz. Lwowskiej, 


| Ogloszenie. 


185 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów pp. Salomonowi G:ldsternówi 
i Naftalemu  Goldstornowi komi 


racownia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Chowiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie p nader umiarkowanych ce- 
nach. Uł. Krakowska 30. 


15.657 zł, 24 ct i 10.028 zł. 64 ct, 
w. a. listami zastawnymi, pochodzące | 
z większej sumy 16.500 zł. z pierwo- | 
tnej 46800 i z sumy 14.400 zł. w.a. | 
na hipotece dóbr Domaszów w powie- | 
cie rawskim położonych, intabulowane, | 

| 

| 


Mj'ernszka 80-letnia J. Drabnicka prosi o ta- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej. 


(iróżniajcie prawdgod blagi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 


z tego Towarzystwa wypożyczone. z 
dniem 30 czerwca 1896 jeszcze pozo- 
stałe. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pp Salomona i Naftalego Gold- 
sternów, jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze- 
cięgu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia- 
nowicie przymusowej sprzedaży rzecz0- 


tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
Żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
in: Że 
Żąduć proszę Tutek Niemio= 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejone 


z prawdziwego papieru Egipskiego. 


Rok założenia 1955. 


TADEUSA MILASEWSKI 


; 
A 
4 
A 
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Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerea 

Pora zdrojowo-kąpielowa od 20 maja do 20 września. 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząe 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. T 

Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarczano-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. 
Maser, maserka i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni. 

Apteka. urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: 

Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 
Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zao- 
patrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem eodzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo- 
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwiehnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po operacyach chi- 
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 
szeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 8540252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzielą Zarząd. 

Adolf br. Brunicki, Karcl Bratkowski, 

) właściciel zdrojowiska., zarządca. lekarz zakładowy. 


006066666660660661666 6 A 
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|r*1919191901010,70101010101074 
Fratelli Goldenberg z Wiednia 


ces. otomańscy dostawey nadworni 
polecają na sezon obecny swój wielki wybór 


gotowych gukień męskich I dla chłopców 


po cenach fabrycznych 
we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej l. 6. 


584 
Dr. Paweł Radecki, 
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Kihirdetós. Verkiindigung. 


A Lugosi anyakóayvi kerület alulirott | 


Drr gefertigte Matrikenfilirer des Lu- 
anyakónyovezetójo kihirdeti hogy: 


goser Matrikenbezirkes gibt kund, dass: 


nych dóbr. 
zegarmistrz, Lwów, dnia 13 czerwca 1896. 
7 © 1 ą 3 O 
Lwów, ul. Akademicka 3 Ogłoszenie. s 


poleca swój 
sklad zegarków 
kieszonkowych, sto- | 
lowych, ściennych, | 
schwarzwaldzkich 
i podróżnych. ` 


Każda sprzedaż i na- 
prawa pod gwarancyą. 
161 


A 
Toaletowe lustra 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


LudwikFeigl 
Lwów, pasaż Hausmana 5. 
E T 


W poniedziałek dnia 29 czerwca 
1896 o godzinie 4 pó południu odbę- 
dzie się w domu p. M. Singera w Sta- 
remnmieście 

V. Walne Zgromadzenie 
Gzłonków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Staremmie- 
ście, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką. 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie z zamknięcia ra- 
chunków za rok 1895 i udzielenia ab- 
solutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzor- 
czej. 

2. Powzięcie uchwały co do uży- 
tku czystego dochodu. 

3. Wybór uzupełniający Rady nad- 
zorczej ($. 14 stat.) i zastępców Dy- 
rekcyi ($. 25 stat.) 

4. Kwentualne wnioski. 

Dyrekcya: 


Israel Cener. Isac Horowitz 


1 Colombo József ki esaladi állapotára 
nóżv: nö'l-n, 6: a kinek vallása római ka- 
tholikus állása (foglalkozása) császári és ki 


ińlyi katonai ónitósz mérnör, lakóheipe Lem 


berg våros, Guliczia, szūleté i helye Bers, 


születési ideje 1866 évi, augusztus hó 19] 


napja s a ki rćhai Colombo János es. kir. 
szåmtiszt ćs neje néhai Bromberger Rosalia 
volt becsi lakosak tia. ej 

2. Graubvogel Maria ki esallśdi àllapo- 
tara nézve hajadcn ésa kinek vallissa római 
katholikus àllása (foglaltozó:a) bázatariás. 
lskóhelye Lemberg váres Galizia, szitletósi 
helye Lugos rendezart tauńcsu város Krassó 
Szörény megye, születési ideie 1868 év, 
aprilis hó 27 napja sa ki nóhai Graubvogel 
Mihåly es neje Hönig Anna lugosi lakosok 
leànya egymàsal hàzassàgot szandćkoznak 
kötni. 

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett kózasulókra vonatkozó valamely tör- 
vónyej akadàlyról vagy a szabad beleegyezć t 
kizaró kórilmónyrół tudomasnk van, hagy 
ezt alulirott anyakónyovezetónćl (helyettesnól) 
kóryetlenul, vagy a kifiiggesztesi tely köz- 
ségi elöljárósága (illetóleg #anyakönyc vezetöje) 
utjau jelentsék be. 

Ezt a kihirdetést a következö helye 
kell teljesiteni u. m. 

Lugosan és Lembergben utóbbi helyen 
egyszer az ujságban „Gazeta Lwowska“ Kelt: 
Lugoson. 

1896 évi junius hó 22 napján. 


1. Josef Colombo k. u. k. Militar-Ban- 
Ingenieur, ledigen Stand-s, romisch-katholi- 
scher Religion, wohnhaft in Lemberg, ge- 
boren ia Wien den 19 August 1866, Sohu 
dis verstorbenen" k. u:-k. Rechuungsli am- 
ten Johann Colombo und dessen versto: bener 
Gattin Rosalia Bramberger, wohnhaft gewe- 
sen in Wien — und : 


2. Marie Graubvogel, ledigen Standes, 
römisch-katholischer Religion, Private, wohn- 
haft in Lemberg, geboren in Lugos im 
Krassó Szð ćnyer Comitat den 27 April 1868, 
Tochter des verstorbenen Michael (iraub- 
vogel und dessen Gattin Anna Hönig, wohn- 
haft in Lugos, 


die Ehe schliessen wollen. 


Es werden hiemit diejenigen aufge- 
fordert, die von etwaigen gesetzlichen Ehe- 
hinderiissen, welehe die ehesehliessanden 
Parteien betreffen, oder aber von solchen 
Umständen Kenntniss haben, welche Um- 
staode die freie Einwilligung der ehesehlies- 
senden Parteien susschliessen, dies dem ge- 


fertigten  Matrikenfihrer directe oder im 
Wege der Magistrats - Vorstehung anzu- 
melden. 


Diese Verkündigung geschieht in Lugos 
und einmal im Amtsblatte der Stadt Lem- 
berg „Gazeta Lwowska“. 


Lugos, den 23 Juni 1896. 
Marsovszky , 


i S. Kelsen we Wiedni 


|. klozety z przepływem wody i bez tego, 
ię. rury kłozetowe, kanałowe nasady z paten 
towanym zamknięciem, komple- == 

tre urządzenia kąpielowe, wen- 
tylatory, przybory do wodocią- 
gów jak i rury lane i k 
pompy, fontany 
1 wszelkie ar- 

matury. 


Zastępca dla Galicyi 
Æ 


i Bukowiny 


Zza ine 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


(Zarządea Wł 


Matsov-zky 
anyakónyovezetó. 
Dnia 7 lipea b. r. odbędzie się o godz. 4 po połuduiu we Lwowie w sali 
) prezydyalnej Banku krajowego 
I. Zwyczajne walne Zgromadzenie P. T. Akcyonaryuszów 


Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie. 
Perządek dzienny obrad: 

1. Zagajenie posiedzenia. 

2. Odczytanie protokołu z I. Nadzwyczajnego walnego Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i rachunków za r. 1895/6. 

4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioski tejże. 

5. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku. 

6. Wniosek eo do podwyższenia kapitału akcyjnego garbarni ($. 5. stat. ). 

7. Wybór komisyi rewizyjnej. 192 

Za Radę nadzorczą : 


Matrikenfiihrer. 


Prezes: Sekretarz: 
Stanisław Jędrzejowicz. Dr. Rodryk Als. 

($. 25 stat.) P. T. Akcyonaryusze, którzy w walnem Zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed termi- 
nem walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym wraz z nie- 
zapadłymi kuponami deponować, na który depozyt wystawioną im będzie 
legitymacya służąca jako wstęp do miejsca zebrań walnego Zgromadzenia. 
Osobny wykaz obejmujacy liczbę złożonych akcyj, a tem samem ileść 

głosów Akcyonaryuszy będzie wyłożony przy walnem Zgromadzeniu. 


. J. Weber) 


——— 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


am Dmą 


